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SZCZAWNICA 

jedno z najpiękniejszych w Polsce Zdrojowisk o klimacie 
pod alpejskim bez wiatrów, posin-da szczawy alkaliczno­
słono-wapienne. Nowożytne Inhalatorium z komorami 
pneumatycznymi - jedynymi w Polsce - dla leczenia 

astmy i dróg oddechowych. 

PIOTRKOWSKI 
Sezon od 1 maja do 1 paidziernika. 
Zakład Wodoleczniczy - łazienki - kąpiele mineraln. 

i rzeczne - w Dunajcu w Pieninach. 
Informacje w Orbisie i na miejscu. 

Dzień rekolekcyj narodowych w rocznicę zgonu 
Pierwszego Marszałka Polski, J. Piłsudskiego 
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si Tnv Jata temu na tym miel•' 
~ pod wraianiem wideł, kt6111 
ra jak najpottiniejazy grom ia• 
~sła całf Polską i piorunuJ<J• 
cym echem rozeszła sit po ca• ; 
lym świecie - drqą od wzru• 
szenia rtlą a 1 b6lem niepomier 
nym w sercu. pisaliśmy te ało. 1 

.. . "' \ . 'i!f Flt:,„: „ •' 

. ·~ ·"""" ' 

m6wł6 I my§J~ nczes6ln1eJ w 
dniu 12 maja, tym dniu, po­
śwłcconym pamłłci Wodza Na. 
rodu - o :Polace. On Jt uko­
chał, On Jej iycłe po6wiccll. z 
Jego Imieniem wiążf lit dzieje 
Jej odrodzenia. 'VI rocsDłct J.,. 
go Amierci odbywajmy wite re 111 
kolekcje narodowe. ya: 

i ..MARSZAŁEK POLSKI 
JOZU :PIŁSUDSKI NIE żY• 

'JEJ". 
Słowa te straszne włeszczt 

1 Polsce najwięksq żałobę. ja• 
b łłoi u granicy . naszych 
serc i naszej wyobraźni. Nie 
ma w Polsce człowieka, któ• 
tego wieść ta nie ra:ł pio• 
ranem. Całą Rzeczpospolitą o„ 
bywa kir nieprzeniknionej U. 
loby. Słowa nie wypowiedq 
h6lu serdecznego ł nie dotrzy• 
maj4 kroku okrucieństwu losu, 
który Naród :Polski doświad• 
csa. Maj:stat imiercl Najwięk• 
1z;ego Pol.?ka zaciera włr6d nas 
różnice p•monań politycmydi. 
~ b::iery onentacyj spo• 
łecmych i jednoczy Naród pod 
imieniem Wskrzesiciela i Twór• 
cy :Polski Odrodzonej. · 

Ostatnie dzłesięclolecłe hudo111 
wał Jego geniusz. Nauczył 
Polskt być mo~atwem, które 
w pokoju strzeże swego rozwo• 
)il, a gotowe siłt odeprzeć wre>• 
p Wtuay. 
Był uermłenem pokoju, a 

Swt armit - c'JWilnł ł ortżnt 
- zaprawłal do czynu dla pny• 
ulo&c:ł. 

:Pod 1 ego Imieniem łwłat nau 
ayl lit cenić Rzeczpospollq l 
wymaczać Jej miejsce w rodzi• 
nie narodów. Takim iyć bod:łe 
w Narodzie I historii, •?ntw• 
•zy_ obok Nieśmiertelnych". 
P~ominam.y zdani& sprzed 

mech lat, aby w pamitcł oiy111 
wić tę chwilo jedYllł, którt prze 
żyć było trudDo, sdy sit zaczy„ 
nała wspólnota naszego aie• 
roctwa. 

Takt Przejrzeliśmy w6\YCZU 
na ~. :Pospólnie staliśmy sio 
jasnowidzami. Inatynktownle 
zrozumiell'1ny, ie cłtżkie czeka• 
ił nu lata, gdy zabrakło Jego 
- ·Ojca l Opiekuna - Wodsa 
i N auczyclela. 

:Poj1liśmy, !ałobt l'rsytlocze• 
nł, !e był sercem wej :Polsld, 
że władza Jego była niewymler• 
na, łe iyllśmy spokojnie, bo 
On stał na atraiy. 
Zamilkły kłótnie I swary. Stał 

sit . cud ziednoczenła takiego, 
j~kiego nie było nawet w ow~ 
roku ~cltskim, gdy hordt 
najeźdźców wymiataliśmy z sra 
nic Polski. 

Zjednoczeni w b6lu l słoroc• 
twie, jak brat z bratem, ramłt 
przy ramieniu, maluczcy, w 
proch zmieceni patrzyliśmy z l~s 
kiem na t~ trumnc, którti w 9• 

,.-

czach naszych stała sit tak wiel111 I Tydzłeń żałobnych uroczy• blu ł poczucia bezradnoAci. A 
ka, jak Rzeczpospolita, stości był wiekiem - wiekiem gdy trumna Jego spoczęła na 

Wawelu obok prochów kr6• 

· Hitrer powrócił do Berlina ::11:~!!y Na~!k~1-:~s: 
W·atanu z DilZWJklJm przepJcłlem Narodzie, stan,_t Jeso sark,ofas • • . , ...... zacztllAmy zycłe bez Niego, 

BERLIN. Specjalny pocifg, 
którym kanclerz Hitler powró­
cił ze swej podróży włoskiej, 
priybył na berliński dwotiec 
Lehrter o godz. 22,45. 

św1etlne . oraz nieprze1nany la~ · Jakle ono byJo i fest - wie• 
chorągw1 o barwach Rzeszy 1 my dobrze. Nie pora o tym 
Włoch, przesz~y w,sz~stko, co wspominać. O jednym nam tył• 
dotychc:tas Berlin widział. ko dziś trzeba myśleć l mówić, 

Przywołajmy na atdziego 111• 
mienie własne i sprawujmy itd 
nad 1amym sobą, pyłaJtc: 
Cośmy zrobili, aby łt jednoł6 

narodową, zrochoq przy Jego 
trumnic, przeznacsyć na poły• 
tek Police? 

Czy zeł uczcił cegłellq CZJD11 
Pamłtć Wodza? 

Co żeś dał z ałeble, aby dzl.,. 
Io Jego rozwijało sit w potc<be 
i wspaniałołci? 

Czy możesz p6JAć na Wawel 
z żohderskim meldunkiem, .ie 
rozkaz Wodza został wykona. 

I ny, bo w wyścigu pracy Polaka 
jett wśród pierwszych? 

CzyA mlloścłł l łołnłenq 
właq obdanył Tego, który a 
Jego woli przejął buławt? 

Takie pytania i inne 1tawł&e 
sobie dziś musi kaidy z nas, 
który patriotyzm nosi w sercu, 
któremu nie jest obojętny los 
Ojczyzny, a który jest dumny 
z dzieła Marszałka Pilsud1kie111 
go, dumny z pottineJ Polski. 
Łatwo w wyrazach ulcry~ 

prawdę. Łatwo w potopie słów 
błyakotliwych ukryć błędy wła• 
sne. Łatwo rzucić na przetarg 
hasła górne i z nich ukuć pan• 
cerz do złudy mienifcy sit 
patriotyzmem. 

Trudno jednakie w takim 
pancerzu bronie sio pried su• 
mieniem własnym, a sił ludzkich 
nie starczy, by w takim opance­
rzeniu stantć wobec pamltd 
Marszałka! 

Nicchaiie w dniu dzl1leJ1zym, 
dniu rekolekcyj narodowych 
zcz:ezną słowa zakłamania, 1 
niechajże jednościt mocarni 
wszyscy •tant do dalHej budo• 
wy :Polsld :Płłsudaldego. Jak 
brflt z bratem 1 Rami9 przy ra' · 
mieniu! Jak wówczas, gdy nas 
zespoliła !ałobal 

Zdzisław \V 6łtowłcs. 

Celem powitania kanclerza 
zjawili si~ na dworcu przedsta• 
wiciele kierowniczych kół pań" 
stwa, partii i armil z f eldmar• 
szałkiem Goeringiem na czele. 

Aresztowano 200. oficerów 
którzr 1rzr1otowr11111i zamach na Stalina i Worosz1łow1 W chwili, gdy wśród nieopi" 

sanego entuzjazmu ludności kan TOKiO. Dziennik „Hoczi I Wedle doniesień, otr:yma„ I jew i mjr. Stuwołog. Spiskowcy 
clerz Hitler wyszedł z wagonu, S:dmbun" donosi, iż w Sowie• n:r.ch przez wspomniany dzien" utworzyli stowarzyszenie pod 
prem. Goering wygłosił powitał tach aresztowano ponad 200 ofi ntk z Władywostoku - spisek nazwą „Wyzwolenie Zwitzku 
ne przemówienie w imieniu ca• cerów czerwonej armii pod za• został wykryty przez komisarza Sowieckiego". 
lego narodu niemieckiego. rzutem spisku · przeciwko Stali• spraw wewn. Jeżowa przy „Hoczi Szimbun" donosi, że 

Entuzjazm ludności, który to nowi i W oroszyłowowi. współpracy szefa sztabu czerwo w :.twiązku z wykryciem wspom 
wanyszył kanclerzowi w dro" Spiskowcy mieli zamiar za• nej annii Szapos:.tnikowa. nianego spisku, dokonywane 54 dze z dworca do pałacu kancler mordować Stalil'la i Woros:iyłol Na czele spisku, wedle tych• w całym Związku So'ViecłUni 
•l<l„go, ..\ekorac:ia ~c. ef ektv wa w dniu 1 maja. że doniesień, stali płk, Andre- masowe aruztowania. ,.· 

Swieżą nałtalinę oraz środki chemiczne do przechowania garderoby 
poleca: Skład Apteczny 

P. Podgórski . 
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Taiemn;"<ZY 
y U<h bo UV 

przed drziMiaml lokalu 
,.eratersłN0

11 

W chwili obecnej prowa 
dorne jest energiczne d0t 
chodzenie, n.njąC'c n.i celu 
ustalenie ta;emn;r:) rh O• 

kc•l.czności V\-yh.:rhu bom• 
l y zegarowt>i na klatct 
schodowej <lemm Nr. 8, 
przy ulicy Rymarskiej w 
Warszawie. Poclłozona o. 
na została przed drzwi::im11 

wiodacvmi do lokalu Sto 
warzys~enia „Brnterstwo" 

Bliższe szczegóły śłedz, 
twa trzymane są przez wla 
dze w ścisłej tajemnicy, 
wiadome jest tylko, iż bom 
ba zawierała dużą ilość ma 
teriału wybuchowego. 

Lokal Stowarzyszenia 
składa się z 9 pokojów O• 

raz posiada jedno tylko 
wejście z klatki schodowej. 
Przy drzwiach tych czuwa 
zawsze woźny, wpuszcza 
iąc wyl<icznie tylko człon• 
ków, którymi są znani ży 
dowscy przemysłowcy, ku 
pcy i przedstawiciele wol• 
nych zawodów. 

Sildzić nćlleży, iż tajem• 
nica' zamachu zostC1nie w 
n::tjbliższym czasie wyjaś• 
ni ona. 

Losnwanfe 
PoiJ<Zki 

lnwesły,yjnej 
Dlxo:itzenie · 

19732-22, 19760-43, 19766 
-50, 19873-22, 19907-50. 
19933-3, 19925-9. 20198--44 
20210-29, 20215-22. 20219-9 
20349-22, 20358-50, 20384-
25, 20449-44, 20502-50. 20536 
-50, 20583-9, 20816-44, 
20S90-3. 21053-4'.5. 2i 190-37 
21219-13, 21264-46, 21359-· 
44, 21365-43, 21393-9. 21506 
-46. 21523-50, 21583-37, 
21618-29, 21687-44, 21726-
25, 21941-44, 21921-7.2. 21952 
-9. 21974-~6. 22104---:-22 
22127-29, 22155-13, 22241-
50, 22261-3. 22147-"" 22"45 
-13. 22485-13, 22520-25, 
22527-46, 22578-37. 22416~ 
25. 22<"29-29. 2U10-50. 22737 
-29. 22746-9 22783-3, 22818 
-25, 22946-46. 

Czyta i cie 

yły urz~dnik pomysłowym oszu m 
Wysyłał w skrzyniach stare żelastwo i inne rupiecie 

Do dyrekcji większych firm 
kupieckich w Warszawie zgh4 
'S%.ał się ostatnio jakiś starszy, 
poważnie wyglądaj<icy jego• 
mość, który podawał się za 
przedstawiciela· jednej z duży-:h 
fabryk szwajcarskich, wyrabia• 
jącej maszyny do pisania i b 
czenia. Przedstawiciel okazy• 

z Poznania, przy czym po od, 1 średnik wyszedł. 1 wypełnioną uprzednio bezwar• 
daniu kwitu kolejowego przed• Po skrzynię z przybylym za, tościowymi rupieciami. 
stawiciel miał otrzymać 200 zło• mówieniem wysłano z firmy Przed pewnym czasem Ko• 
tych, resztę zaś po upływie ty• woźnego. Gdy przystąpiono do rubski pracował w Poznaniu w 
godnia '?d _ot~zymania przez fir~ ?twarcia p~zesyłki ~yszły na jednym z urzędów państwo• 
mę zamow1e01a. 1aw sensacy1ne szczegoly. Wnę1 wych. Dopuściwszy się nadu• 

Po kilku dniach przybył do trze zawierało nie żad„e mas~y· Żyć na sumę 20000 złotych zo• 
firmy Korubski i wręczył kwit ny l~cz po. porstu cegły, kamie• stał skazany na kilka lat wię• 
na odbiór znaidujących się na nie 1 łom zelazny. zienia, po odbyciu z1ś jei wziął 
dworcu przesyłki. Pokwitowaw Oszukana w tak pod:;tępny się do różnych machinacji. I 

,,ŻYCIE KOBIECE'• 
Cena20gr . 

. ~J5~~PROS7r:.~~$.M· -'liV·· 
rfs:c(/ll~ 
GRYPA PiłZEZIE.BIENIE 
!!łJ.E GŁDWV. HBOWi t.! 

ftĄDAJĄC ORYQINALNYC" PP05lK0W 1• •A91ł t„ m!łl!!!M 

E•w #JW r.1:rer.rmcrrzr;1 ·f.ttl 
' IOVŻ SA JUł. NA5LAl.JO'łWNi(TWA 

f .\DAJCtf POOSlMOW .Mt~"łNO-NElłV!?.11• " 
TY\.MO W NOW'fM OPAKOW•NłU 

LTOREBKACtł Hll\l(~IWIYC~ 
' wał zawsze legitymację, wy;;ta• 
wion<i przez tą fabrykę na na• 
:iwisko Zygmunta Korubski~· 
go, proponował nabycie przez 
daną firmę większej ilości m:i• 
szyn biurowych na wyjątkowo I 

szv odebrane 2000 złotych PO• sposób firma zameldowała o Wyłudzonych 2000 zł. przy 
~ • wszystkim policji. W wyniku Korub:;kim już nie znaleziono. 

przeprowadzonego dochodze• • ..., ____ „„..,... __ _.. __ _ 

dogodnych warunkach. 
. Dyrekcja jednej z firm, mic• 
I szczących się przy ulicy Kró• ~u~s~u~w~~'A.~.„J!ll!Pll.._ir.'11( 
lewskiej, wyraziła zgode 'n:t z:i• 
warcie transakcji i zamówiła za I~ 
pośrednictwem przybysza kil, i ZGRUBIENIA SKORY 

ka maszy. Maszyn.y, ocenio.~: S""L KLAWIOL 1tAPOB11!GA w'%CU(IM 
na 6500 złotych, miały nade1sc >.:J 1:>ci..aCiuwo$QOM N"'" 

u· ,,, · · I · · myś1et o zdrowiu 
n.B{ljru Y file JeS ZBPG zno tym bardziej jeżeli 
.:ierpisz na ch(;robę nere~c, pęcherza, wątroby, kamieni żól• 
ciowych,· :dei przemiany materii, na bóle artretyczne czy po• 
dagryczne, wzdęcie brzu :ha, odbijanie się łub skłonności do 
obstrukcji. - Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 
używać będziesz ziół mo:zopędnvch „DIUROL". które zapo• 
b"cgają nagromadzeniu s'ę kwasu m·~czowcgo i innych szko• 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. -
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL", a gdv przeko• 

nasz sic o dodatnich skutkach ich działania, Z .\lecać będziesz i swym 
znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOLA „DlUROL" 
GASECKIEGO Li koeutkiem) 51>rzedaia apteki i składy apteczne. 

nia „przedstawiciela" schwyta• 
no na ulicy Mazowieckiej. W 
odebranej mu teczce znaleziono 
cały szereg prospektów i papie• 
rów, przy pomocy których "lllial 
on widać zi\miar oszukać inne 
firmy w podobny sposób. 

Osadzony w areszcie Korub• 
:.ki przyznał się, iż działalność 
swą prowadzi od dłuższego już 
czasu. Łupem jego padły spo• 
re sumy, wyłudzone od klk1.1 
firm poznańskich, łód?kich, 
krakowskich i lwowskich. W 
Warszawie „wystąpił" po raz 
pierwszy i od razu został zde• 
maskowany. 

Jak się dalej okazało, po za• 
warciu każdej transakcji wy• 
ieżdżał on do Poznania czy ja• 
kiegoś innego większego miast.i 
i stamtąd nadawał przesy 

Projekt sarkofagu Marszałka Józefa Piłsudskiego dłuta art .. 
t!ZeŹb. Szczepkowski~o, który uzysk.al l•i 'nagrod~ 
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Napoleon Sądek 
wraca do zdrowia 

W związku z licznjrmi lista• 
mi, jakie wpłynęły do naszej 
Redakcji, podajemy, ie znako• 
mity i popularny fielietonista, 
Napoleon Sądek od kilku dni 
jest chory i z tego względu Czy„ 
telnicy byli pozbawieni codzien„ 
nej dawki humoru. 

Jak się dowiadujemy, stan 
zdrowia Napoleona Sądka u" 
legł znacznej poprawie i naj„ 
pewniej jeszcze w bieżącym ty• 
godniu autor świetnych fieleto" 
nów dostarczy swój ładunek 
humoru dla Czytelników. 
Tą drogą Napoleon Sądek 

przesyła wyrazy serdecznego 
podziękowania tym Czytelni„ 
kom, którzy w wzruszający spo 
s~b interesowali się jego zdro" 
wiem. 

Kalendarz dnia 

- „ "1t't • .i. 

KantonywCzechosłowacji na wzór zwa~crii 
Nieme~ sudeccy dążą do nowego An$ch ussu 

Powszechne zainteresowanie tworzoną sytuacją, wezwawszy się w ciągu najbliższych dni. W ła onegdaj wezwanie do ludno­
skupia si~ dokoła Czechosłowa do pomocy swoich posłów peł• statucie tym mieścić się będą o• ści, by rozpoczęła bojkot czecho 
cji. Sytuacja w tym państwie nomocnych w Paryżu i Berii• stateczne ustępstwa na jakie zde słowackich radiostacyj i słucha" 
jest bardio poważna. Między nie. Byli oni przyjęci przez cydowała się Czechosłowacja. ła tylko radia z Trzeciej Rze" 
żądaniami niemieckimi, a propo prez. Benesza, którego poinfor• Sytuacja jest bardzo naprężo„ szy. lest to następstwem odmo 
zycjami czeskimi jest olbrzymia mowali o nastrojach rzC}dów na w szczególności w Sudetach wy w adz czechosłowackich od:11 
przepaść. tych pań~tw. co wyraża się w starciach mię" 

1

. dania radiostacji w Melniku dp 
Mocarstwa zachodnie, Anglia Rząd czechosłowacki przygo• dzy ludnością niemiecką a czes• dyspozycji partii Henleina. 

szczególnie, chętnie widziałaby towuje się do ogłoszenia statutu ką. 
jak najdalej idące ustępstwa mniejszościowego, który ukaże Mniejszość niemiecka ogłosi" 
Pragi wobec mniejszości niemie z .1'łW:I! 

ckiej, by w ten sposób uniknąć Berr1·n zerw1·e z Wal•Pkanem? powikłań w sytuacji europej• • 
skiej. Rząd praski podnosi, że 
przyjęcie żądań niemieckich ró$ „Krzvi, kt61'J nie jest krzyżem Chrystusa11 

wna się rozbiorowi państwa. LONDYN. Wczorajsze głoszone podczas audiencji, U• 
W kołach politycznych roze$ dzienniki poranne zamieściły dzielonej przez Ojca Sw. w Ca• 

szły się pogłoski, ie Czechosło wiadomość, jakoby rząd nie• stel Gandolfo w dniu 4 b. m. 
wacji doradzają przekształcenie miecki nosił się z zamiarem wy nowozaślubionym parom mal• 
si~ na państwo związkowe i Ut! powiedzenia w najbliższym cza żeńskim. 

12 
tworzenie kantonów na wzór s~e konkordatu ze Stolicą Apo• I Ponieważ przemówienie Pa• 
Szwajcarii, a mianowicie kanto„ stolską. pieża zbiegło się z pobytem kan 
nu czeskiego, słowackiego, nie• Przyczyną tego kroku ma 

1 

clerza Hitlera w Rzymie, fakt 
CZWARTEK mieckiego i polskiego.· Czesi być przemówienie Ojca Sw. o ten uważany jest za nieprzychyl 

utrzymują, że i taka forma jest „krzyżu, który nie jest krzyżem ne ustosunkowanie się Stolicy 
PainkŃ~~~go, Filipa nie do przyjęcia. Byłaby ona Chrystusa". I Apostolskiej do wizyty kanele• 
Słowiailsld: Ws;i:c. zresztą, jak mówią, tylko wstę• Przemówienie to :ostało wy" rza w stolicy Włoch. 
mira. pem do faktycznego rozbioru, 4' 
Sł~:~h. i:J.~: :u1. ~~~~ety nastąpił w jakiś czas Hr. Wielopolska skazana " " MAJ A K~11i~ach. 2~h. d w Pradze wskazują dalej, ie Władze niemieckie odmawiaja· wszelkich iniormacji, .................. llmlil ......... 

KRONIKA HISTORYCZNA: anie autonomii Niemcom ozna Agepcja „United Press" w kich informacji w tej sprawie, Niezrównan~ książka z przepisami 
kl k d 

czałoby pozbawienie się samo• d B 
1. d . . h . . . . . . k. t b Dra A . Oetkera pt. „Dobra gospody< 

1364 Kazimierz W. za ada A a e• d · 1 • · . d . ł epeszy z er ma onosi, ze r. wy1asma1ąc, iz wyro. i ry una ' ni piecze sama" jest do nabycia we 
mię Krak. zie nosci 1 wy ame na up Oktawia Wielopolska została łu ludowego są publikowane, a wszystkich skkpach kolonialnvch i 

1813 Ksiażę Tózef wyrusza pod Lipsk. Niemcom. Mniejszość niemiec rzeczywiście skazana na doży„ tylko w wypadku wydani~ wy księgarniach . Cena obJliżona 30 gr. 
Nar~~~vnecki przechodzi Bug i ka nie ~je .bowiem, że pragnie wotnie więzienie. roku śmierci opinia publiczna 

1935 Zgon Marszałka Józefa P"iłsud. p~łączema si~ z. Rz:szą. Mamy informowana jest o fakcie egze• KUPON NA 

BEZPŁATNA 

PORADE PRAWNA 

skiego. wtęc do czynienia me z ruchem Wł d • . ki d l k ·· · · d · · 
1937 Koronacfa króla ang. Jen:ego polityc:r:nym, zmierzającym do a .ze niemiec .e. w a~ uc11, me zas o zapa m~c1u WY" 

VI. zdobycia wpływów i znaczenia Iszym ciągu odmawiają wszel• roku. 

w =~~m f~:?~~VPa• dewnątrzd p~ństwa, ale idącym s·m·1ertelnJ strzał na S<enie dają t. zw. „mro:tnl święci". Pankra• 0 ro:r:sa zema tego państwa. 
C'f. Serwacy i Bonifacy, którzy wró· ~ Sude~ch. znajduj„ .się cze Straszny wvpadek w aasie przedstawienia 

Dla uzyskania 1Jorady należy 
1'r:z:edstawić dwa kupon~. 

ż-t mróz, czasami śnieg, a w każdym skie fortyfikacje, donosi prasa . 
razie pewne oziębienie. Jest te:i: pn:y czeska, i w wypadku przyzna.. • ~ Goszynie po~ !c7ewem w I wyk<?naną .scenę. Zonentowa" 
słowie: nia Niemcom autonomii pań" spichlerzu Kołodzie1skiego tam no się dopiero, gdy na podło" 
fua~a~o~~~hl~p!c'·~nifacy stwo czechosłowackie .;.ydało„ tejsze k.oło amator~kie odegrało ?ze uk~zała się olbr7ytt_lia kału• 

__. www by się na łup niemiecki, nie po" tnyaktowk.~ SelezJusza „W al• za ~· Przedstawieme pr1:er• 

JD!llA siadałoby bowiem żadnych za„ ka o Kresy • wano t wezwano lekarza, ktory 
lft Dffl OO DSJ~VJ{fi4 bezpieczeń na granicy. Przed zakończenie~ drugie• P.o nałoiepi~. opatrunków, poi:• I Rząd praski obraduje nad wy go aktu wydarzył się straszny cił przewiezc rannego do szp1" 
,,- ~/Ui-'„ • ....1. . wypadek. Robotnik M. Bier• tala. Biernacki dogorywa. 

1 · Aon~i„LT'Fl- Jlacki, jak wynikało :i: roli, miał Wstępne dochodzenia wyka~ 
'-/;~-:._~ "'6t. !>yć rozbrojony przez robotnika zały, ie wypt\dek spowodowa~ 
.:-]:~ K. Leja. W czasie sceny roz• ny został niedbalstwem. Przed 
W~ brajania Leja pociągnął za cyn• rozpoczęciem przedstawienia 
~ giel i kula ugodziła w pierś wyciągnięto :i: rewolweru naboje 

.......-: · Biernackiego. jeden jednak przez nieuwagę 
_...,.- Publiczność przypuszczając, pozostawiono. Ten wł;i śnie na 

·~ł e ~ " że pad. ł strzał ze straszaku, ivwo bój śmiertelnie ranił Biernac" 
~ ~I oklaskiwała tę tak naturalnie I kiego. 

11/ML~ Podrobił dyplom inirnfera w~~'i~K.1 1~~~i~ 
AD I O 

• 6.15 Hejnał z Wieży Katedry Wi• Oszust przed Sądem w Katawualh leńskiej . 6.20 Koncert orkiestry woj„ 

Na malej wokandzie ••• 
skowej . 7.00 Dziennik poranny. 7.15 

Przed Sądem Apelacyjnym w rze, którą złożył jako okster• Audycja żołnierska . 7.35 Pieśni zie• 
Katowicach odbyła się rozpra• nista, rozpoczął karierę zbrod" l mi ~ile?ski ej po~ dyr. Eugenius~a 
wa przeciwko bohaterowi głoś• niczą. Dokonał mianowicie sze Lutkiewicza (z Wilna) . 8.00 Audyc1a 

Gdqnia a ll'arszawa 
czqli: „H'oJennne lnstqnktq'' 

k d 
. . . dla szkół . 8.10-10.00 Przerwa. 10.00 

nej na Sląsku afery oszukań" re~ ra ziezy i oszustw ~a te" Sladami Osta tniej Drogi Komendan• 
c%Cj, 'Czesławowi Starosolskie• renie Krakowa, a następme zor 1 ta. 11.15 „W rocznicę" - audycja w 
mu, skazanemu przez sąd pierw ganizował zbrojny napad na am , wykonaniu dzieci z sierocińca. 11.40 
szej instancji na 5 lat więzienia bulans pocztowy, stojąc na Marsz żałob~y. 11.57. Sygnał czasu. 
i 5 lat domu poprawy. czele szajki rabiusiów. Łupem i2 .o3 ?-ud~~Ja południowa : „Wśród (A. E.) Mieszkańcy WarS%a• 1 bułka1 

wy, panowie KonoA i Łuka.sz - Albo flądry. W Gdyni 
Mżkićko zwiedzili Gdynię. są, ale wędzone. A w W arsza-

b d . dł . robotników • 
k d 1• an ytow P~ ó wowcza~ 13.00---15.30 Przerwa. 15.30 „Trwałe 

Starosolski, ja onosi iśmy 150.000 zł. U1ęty Starosolski pomniki Wielkości zbiorowy r !du• 
Spędzili tam czas bardzo do- wie to się żywe po ulic~ch krę• 

brze i wrócili zachwyceni do sto cą. 
licy. - No i można w lakiem mie 

przed pewnym czasem, podro• został skazany na 5 w1ęz1enia. nek ze wszystkich rozgłośni P. R. 16 
bił dokumenty stwierdzające U• Zdołał jednak zbiec z więzienia Polskie utwory kamera~n~ i, Jlieśni. 
kończenie politechniki, dostał · k · · · ·1 k' 17 Z rozmów Artura Shw1ńs c1 ego z 
si„ na stanowisko inżyniera „ i u. ryc się .n~ g~uncie s ąs im, łózefem Piłsudskim . 17.20 r:oncert - Gdyniaki to ludzie! - ście wyżyć? 

mówił w zacisznej knajpce pan - Żadnem sposobem nie 
~ gdzie dopuscił się szeregu no• Poznańskiego Chóru Katedralnego. 

konstruktora huty „Zgoda" w wych oszustw. Został wresz• 18 Pogadanka aktualna. 18.15 Kon„ 
Bielsku i nabrał cały szereg po cie zdemaskowany i stanął cert. 19.00 Rcc~tal ś.J?iewaczy. 19.20: 
ważnych firm, narażając je na przed sądem, który skazał go „Woln<;>ść tragiczna . 20.00 Konc.ert 

Łukasz do pana Teofila. - Nie można. 
•• • takie jak nasze frajery. 

- A pewnie! - przytakiwał 
pan Teofil. - Warszawiaki to 
ostatnie wyskrobki. 

- N o bo powiedz T eo~: co 
za jedni u nasz w stolecznem 
mieście mieszkają? Młynarze, 
co jęzorami tylko mielą„. My• 
dlarzę, co bliźnim oczy mydlą. 
~ Inżynierowie - doqal 

pan Teofil - co ulice nogamy 
mierz11„. • 

- Muzykanci, na nerwach 
grający, albo na gramofonie ..• 

- Rybacy, ryby w mętnej 
wodzie łowiący ..• 

- No i gazownicy, którzy 
po knajpach gazuj11. 

- Tal<:. .. - westchnął pan 
Łukasz. - iv arszawa nie to co 
Gdynia. W Gdyni konnej sa• 
laty nie znajdziesz ani na lekar• 
stwo, ~ u oas„? Co krnk, Io 

"elkie str t 5 1 · _. · · 5 d symfomczny. 20.40 „W ~odzmę Pogawędka, urozmaicana wi a Y• na at w1ę:uema i omu po~ śmierci. 21 .05 • Poemat żałobny". 
mnogiemi kieliszkami czystej, Starosolski ma za sobą boga prawy. . 21.30 Dziennik wieczorny. 21.45 ,,Mi„ 
ci11gnęla się jeszcze przez.... czas tą przeszłość kryminalną. Już w W wyniku wtorkowej roz• 'i sterium nocy majowej". 22.30 Muzv\.t 
dłuższy. p 0 czym przyjaciele gimnazjum zdradzał instynkty prawy S'}d Apelacyiny obniżył (płyty). 2.50-23.00 Ostatnie wiado• 
opuścili chwiejnym krokiem re przestę\)cze i został usunięty ze Starosolskiemu z 5 lat na 3 la" •m•o•śc·1 ·------IElll011111 __ _ 
słaurację i, powodowani niechę_• ws%ystkich szkół w Polsce %a za ta więzienia, orzekając następ" 
cią do syreniego grodu, wybili łożenie organizacji terrorystycz„ nie zamknięcie oskarżonego w 
szybę w napotkanym przysłan:r nej „Czarna Ręka". Po matu" domu poprawy. 
ku tramwajowym. N 10 I t · ·1 n1·a Przed sądem obaj panowie 8 8 Wlęz e 
tłumaczyli się, że to miłość do skazano potwornego mordercę CHOROBY PLUC 
polskiego portu i flóty wojen• W S d . Ok ił · · tu ·k Grutllca płu' jest nieubłaga ną i c0t nej wzbudziła w nich takie juro · ą zie ręgowym w 1 zaczep mie1scowy awan rnL mcznie, nie robiąc różnicy dla płd 
ne instynkty. Sąd jednak nie Warszawie toczyła się wczoraj O such, pragnąć doprowadzić wieku i stanu, kosi milicny ludzi. ~ 
uznał powyższych wyiaśnier't za sprawa o zabójstwo dokonane do zaj ścia. l.>rzv :zwalczaniu chorób płucnyc~ 
wystarczające i skazal oskarŻO• przed kilku miesiącami na ter ~" Napadni ęty wszczął alarm. hronc!titu up~rczyweg~, męczącego 
nych na tydzień aresztu z za• nie Otwocka. Wychodzącego Osuch zadał mu kilka ran, któ• kaszlu. grypy itp. stosuH PP· lekarze 
wieszeniem. z bóżnicy Mendla Rozenszteina re spowodowały śmierć. BALSAM ~IKOLAN •AGE 

••••••••••••••••••••••••••• Wczorajsza rozprawa :r:akoń• I który '. ułatw ia jąc_ wydz!elanie sir 

OT U ł · k" k · plwociny, wzmacnia organizm i samo• 

DINOL PŁYN - PRzy l,>OCENIU PACH Od p I czy a się wyro tem •. s .azi;Jącym · poczucie chorego oraz powiększa wa-
PROSZEK PRZY POCENIU NOG Osucha na 10 lat wu:zierua. cte ciała \ usuwa kaszel, 

I f 



. ~. 

. . '... ·~ _/Str. ł . 

\Xopiec ku czci Marszałka J óze.fa Piłsudskiego na Sowińcu pod Krakowem, usypany r~koma 
calego Narodu. 

zreń ialebJ w Warszawie 
Stolecz.ny ·komitet obywatelski żałobnych uro­

-zystości 3•ei rocznicy śmierci Pierwszego· Marszał'ka 
t'olski Józefa Piłsudskiego ustalił następoający pi-o­
~ram obchodu żałobnego w dn. 12 maia b. r.: 

Godz.. 8 - 10 nabożeńs.twa żałobne w kościo­
:a.ch i świątyniach wszystkich wyznań. 

Godz. 1 O uroczyiste naibożeństwo źąłobt)e w ka-

Szeleszczą drzewa, szeleszczą bory 
I Belwederskie brzozy szeleszczą. 
Marszałek choryl Marszałek chory! 
Szepcą ludowi wróżbę złowieszcz~. 

Pod Belwederem tłum ' niespokojny 
Patrzy na okna żałobne gmachu, 
V/spomina dzieje .światowej wojny 

· Pełno w nim trwogi, lęku i sirachu. 

Pełno w nim bólu, pełno goryczy, 
Posępne na twarzach miny, 
W grobowej ciszy szepce coś, liczy.„ 
Marszałka życia godziny. 

' Ni. t:D 

W tym tłum si~ zach wiat, lica żałobne przybrały 
(okowy, 

Ginie Ojczyzny, Polski Korona. 
W cichy, posępny, kire.m spowity wieczór majowy 
Nieskazitelny Marszałek kona. 

Kona i szepce: .Drodzy rodacy, 
Wiem jak Mię wielce cenicie, 
Jeśli przewodzi wam „wyścig pracy•, 
Śmiało spojrzyjcie w swe życiel" 

To wyrzekł usty, zamknął powieki 

tr •• tedrze św. Jana. · 
Godz. 10 - .12 hołd stolicy składają w Belwe-

1. odszedł od nas hen! w świat daleki, 
I odszedł od nas wśród serc rozpaczy 
Które ślubują Mu .wyścig pracy". 

'Rzut oka na wieżę Srebrnych I D-.won6w na Wawelu w Kra• 

derze delegacie organiutcyj. · 
1 Godz. 17 - 20 żałobny caipstnyk od.działów ~· 

c;ka po ulicach miasta. 
j Godz. 20.30 przybvde czoła pochodu organiu-

C)"j kombatanckich pod Belweder. 
j · 20.H początek uroczystoś.ci lokalnych w dzielni• 
cach miasta. zapalenie stosów. · 

j Godz. 20,44 - 20,4-5 strzał annatn;, werble na~ 
daine przez radio wz.ględnie orkiestcy, syreny fa~ · 
bryczne. .1 

I · Goch. 20,45 - 20,48 chwi1a dszv (w tym ca-
' . sie ukażą się naid Belwederem promienie reflekto- . 

I ) . rów. . I · I Godz. 20,4.8 Belweder - oddią,nie 21 strzałów ar-
m~tnich, odczytanie roz.kaizu Marszałka Piłsudskiego. 

Godz. 20,48 odczytanie prz.y oP,'lliskach w dziel• 
nicach m'asta wyjątków z pism Józefa !-'i.łsu.dskiego. 1' .·.'' 

Godz. 22 ~-8 - 20,50 dzwony kosc1elM. , if 
Godz. 20,50 przemarsz związków sfe,derowanych, \jfil 

Unii Polskich Związ.ków Obrońców Oj.czy.z.ny i Zwjąz %1 
ku Strzelecki~o przed Belwederem. 

St4an Kolakomski 
ucz. gimn. Z. N •• Oświata 

w U''arszaw;e 

· koWie, w której wnętrzu w spe• 
cjalnej krypcie spoczęły na 

·wieczne czasy śmiertelne .szczcit.~ 

kl Marszalka Józefa Pilsud· Jutro . dalszy riąg: puw· eici p. I. 
, z~:J; ~'hr· •0

• 1„DZiew<zrna do wszystkiego" 
Płyta Mauzoleum Marszałka J ó zefa Piłsudskiego na cmentarzu 
Rossa w Wilnie, gdzie spoczy wa Serce \.Vielkiei;o .Marszałka, 

które tak bardzo ukochało Pol skę. --
buzował, szedł w wyścigu jak tempie. obcych ludzi: niektórzy % nich 
wicher. T rocadero, jak wiele in- Pewnego dnia wyjechaliśmv 1 trzymali w rękach zegarki. Po• 

COPYRIGHT BY BULL nych koni, został swego czasu wreszcie do Fairlown. Pojecha• wiedziano mi potem, że to są 
jako dwulatek poważnie sfor- ło z nami trzech chłopców i ludzie z gazet, którzy ła~,ią na-

D E O T O R U sowany. Miał trzy nogi „palo- Jimmie MacNeil. Panna Jad::ia sz.e czasy i według nich . rad·:ą 
ne". Wyścigowce i w ogóle ko• powiedziała, że postanowiła dać innym kogo należy grać. 

- Ś 
1 

nie pełnej krwi mają bardz~ mu życiową szansę we własnzj Jimmie nie pozwalał mi się 
·PAMIĘTNIK KONIA WY CIGOWEGO 1 cienkie nogi _ same kości i stajni, kiedyś przecież Jimmy zbytn:o męczyć. C::ułem, że nie 

mięśnie. Gdy za młodu sfotsu• był wspaniałym dżokejem. Sta• chce, bym b : egł pełnym „ga' 
ją sobie nogi zbyt częstymi i ry Sam został naszym trenerem. z.em". Taka iazda to był dla 

S I dowolony: ciężkimi biegami, naczynia Mężcz.yzna, zwany Jackiem, mnie sp~ccrck. Chodziło prze• 
Młiczyma, zwany Jackiem, - Biorą ciebie tylko dlate„ krwionośne wewnątrz nogi ult• chciał wprawdz.ie namówić pan• cież. tylko o zapoznanie się z to• 

.u.śmiał się: go, Że jesteś jej ulubieńcem. gają zapaleniu i · nabrzmiewają. nę Jadzię, by zaangażowała j~d· rem. 
- Dobrze, ale które konie pa Przecież tylko we mnie pokła• Leczy się to „paleniem". Do nego z jego prz.yjaciół, ale on.:i Potem ćwiczyliśmy starty. 

·· ni zabierze? dają wszystkie nadzieje. Sam chorej nogi w kilkanaście miejsc stanowczo odmówiła, twierdząc, Nie po<lo!Jalo mi się to 1'ardzo, 
- Paede w-szystkitl'l Gladi.i• słyszałem, jak mówili... !udzie wpy.:hają raz.paloną iglę. że woli Sama. ale panna Jadzia patrzala cały 

tora i tego karego dwulatka, Nasza stajnia wyścigowa by~ naczynia krwionośne od tego ł cz_as na mnie, stulem więc jak 
Demona... la nader mała i nie mogła wy• kurczą się na stałe, i opuchlizna Droga nie by a długa, ale za najspokojniej i czekałem, donó~ 

· M,żczyzna zaczął się śmiać, trzymać porównania z licznymi znika. Około 50 procent koni to niezwykle męcząca. Wyczer• ki n!e kazano nam podchodzić 
jak szalony. A ja pomyślałem stawkami koni milionerów a~ wyścigowych starszych roczni- pało nas bardzo owo ciągłe sta, do startmaszyny. 
sobie, Że nie ma ·się bałwan cz.e merykańskich. Jedynymi dwu• ków, jest „p~lonych". Stary nie na nogach. „Miss Non - Demon dobrze będzie nt• 

go śmiać... Niech sobie mam latkami bylem ja i Gladiator. Sam twierdził, że takie rzeczy Stop" zaczynała po prostu sza• szał ze startu powied:.iał po• 
krzywe nogi - przyjdzie cz.as Prócz tego mieliśmy trzylatkę bywają tylko od sforsowanta, leć. Wierzgała tak, Że musieli• tym Jimmy, gdy wróciliśmy do 
to pokaże im, co potrafię. Miss Non Stop, która biegała zwłaszcza w młodym wieku. śmy się posunąć i pozwolić się sta;ni. - Chc iałbym, by Gl:v 

Rozdział V . bardzo dobrze, ale łatwo się de• Trocadero opowiadał nam, że jej położyć. Była to klacz ka· diator był równie przytomny, 
Sezon wyścigowy w Fairlown nerwowała, dalej sześcioletnią to nawet nie bardzo boli. pryśna i uparta, a takie konie jak on. 

zaczyna się w początkach mar• klacz Bye•Bye, która od dwóch bardzo rzadko wykazują walo• Pochwała ta sprawiła mi wiel• 
· ca i trwa aż do ostatnich dni lat nie startowała, siedmioletnie - Ty jesteś szczęśliwy przy• ' ry na torze. ką przyjemność, i nic nie robi• 
kwif:tnia. Wielu hodowców z go ogiera Sandfly i wałacha ~~j~niej ,-powie.dz.iał d~ mni~. Przybyliśmy w końcu jednak łell). sobie z tego, że Glad:ator 
Kentucky przygotowuje spe• 1·rocadero. Sandfly cierpiał swe 1 akim I_'IOgom, Jak . two1e, me jakoś do Fair!own i po raz parskał pogardliwie i mów]: 
cjalnie swe ' konie do cennych go czasu na zapalenie ścięgien. chyba .n!~ za~zkodzi. Na":et ~o pierwszy w życiu zobacz) Iem - Nic dziwnego, że dobrze 
gonitw dla dwulatków. Często '(o jest coś w rodzaju pękn:ęcia !,paleniu n~e . wykrz.ywią się prawdz:wy tor wyścigowy. N!e ruszasz ze startu. Przecież M 

więc już w -Fairlown przepowie~ kości . u ludzi. Choroba ma!o Jeszcze bardzie). mogłem po prostu doczekać się tych twoich nogach i tak jesteś 
dzieć można wynik tegoroc::• bolesna, ale dokucza, zwłaszcza Żartował tak wprawdzie, bo tej chwili, kiedy poczuję poJ . :aly pochylony do przollu. 
nego Derby w Kentucky, bo• nrzy zlej pogodzie. To też_ Sand nie był ani trochę :dośliwy. Był nogami ów osławiony tor. \V Pewnego popołudnia Stary 
wiem zjeżdżają się najlepsze fly był zawsze zgryźliwy i znie• to po prostu wesoły koń z duo dwa dni po naszym przyjeździe Sam zaprowadził mnie na pad• 
konie U. S. A. . chęcony. żym poczuciem humoru. Wi- zapoznałem się z nim podcz.as dok i widziałem tam, iak pro• 
. · Matka moja cieszyła się bar• Trocz.dero natomiast, sześcio• działem kiedyś, jak na torze r~nne~o galop.u. Tor .ten. b, ł tu wadzono inne konie do wyści-
d%o, gdy powiedziałem jej, z~ letni wałach, był chyba najwc:, przetrzymał start o dobre 5 mi• nieco mny, mz w \"?1elk1ch Lą· 1 gów. Zauważ) łcm, że wszyst-

. "· panna Jadzia chce i;n.nie „zabrać sclszym ko:-i:em, jak:ego z1!~' n~tt, ot tak. dla kawału, jak n;ó• kach. Gleba znacz.nie twardsza, kie one miały numery przy 
do, Fąirl~wn. ,_.Glachator n ~. to• łem .. Na torze zaws:z:e płata.ł roz• f wił sam .. A po .tym, rus~ył J~k a przede wszystkim dziwiło sio<lle. 

· miast· wcale nie był z tego za- ne figle. Ale gdy s1~ raz wvło• strzała 1 pędził w wariackm1 mnie to, ie dokoła stało pełno (Dalszy ciąg jutro)o 
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Żałobna wiz~ta w Belwederze, zamienionrm na Muzeum 
..j-·· 

~ ;<l\.. . li,. 
... ;i;.'~' 

Dzień dzisiejszy, będący bo" cił do Belwederu. Aż do zgonu nie brak tu również i takich, 
Jesqą dla każdego Polaka rocz„ Marszałek spędził w Swym U• które może nie tak kosztowne, 
nicą zgonu Wielkiego Wskrze„ lubionym pokoju najwięcej cza„ a jednak sercu Wodza najmil" 
siciela Ojczyzny, owiany jest su. Prawie wszystkie decyzje sze były. To dowody uczuć )u„ 
głębokim smutkiem i zadum;i. znów tu nowstawać zaczęły. dzi prostych, wieśniaków, ro" 
Wracając myślą w nie tak dawe Na małym stoliczku równo botników, dzieci. 

na Kresach Wschodnich ·z 1916 
roku. Pod nimi buława i szabl~. 
ofiarowane ukochanemu „Dziad 
kowi" przez podkomendnych, 
popiersie Marszałka i rzeźby. 
Dalej plastyczny plan Magde" 
burga. · ne jeszcze czasy, gdy Wódz układały się sżeregami karty, Pomiędzy nimi pamiątki z 

Narodu czuwał niestrudzenie stawianego ręką Wodza ulubio• walk. Szkice, fotografie, obra" 
nad losami kraju, kojarzymy te I nego pa:;jansa, na nim również I zy, dokumenty. 
wspomnienia z Pałacem Belwe" stała popielniczka, w której pię„ Snuje się, powstająca z prze„ 

W chodzimy do hollu. Dwie 
postacie zakutych w stal zbroic 
rycerzy strzegł wejścia na 
pierwsze piętro, do prywatnych 
apartamentów Wodza. (Część 
z nich mieściła się również i na 
partene). 

derskim, będącym siedzibą zga" 
slego Marszałka. 

Belweder 1 Otoczony legendą 
bohaterskiego porywu wolności 
pamiętnej Nocy Listopadowej 
1830 roku, Belweder! Czyż mo" 
gła znaleźć się w stolicy bar" 
dziej godna dla Niego siedziba? 

Nic też dziwnego, iż po po" 
wrocie Swym z kazamat Ma" 
gdeburga Naczelnik Państwa 
obrał go sobie za siedzibę. 
Myślano początkowo o Zam­

ku. Odrzucił tę propozycję b~z 
wahania. 
Wyszedłszy z murów nie" 

mieckiej twierdzy, Piłsudski 
chciał po powrocie odetchnąć 
pełną piersią i mieć zapewniony 
spokój podczas odpowiedzial• 
nei pracy kierownika Państwa. 
Położony z dala od gwaru 

wielkomiejskiego, otoczony 
drzewami prastarych Łazienek 
pałac, zapewnić mógł Mu tak 
konieczny spokój. 

Jak wyglądał Belwt>der w 
ł>ierwszym okresie pobytu w 
nim Marszałka? 

Przyznać trzeba, iż bardzo u" 

Fragment ulubionego pokoju 
Marszałka wraz z łóżkiem, na 
którym S}'Piał on od pierwszej 
chwili swego i>obytu w Belwe• 

derze. 

ÓOgo. Wszystkie cenniejsze u" 
rządzenia padły łupem rosyj„ 
skich i niemieckich :zaborców. 
W dniu 29 listopada, gdy Mar" 
szalek przybył po raz pierwszy 
do Swej nowej siedziby, znaj• 
dowało się w niej tylko to, .:o 
z rozkazu adiutantury przywie• 
:ziono z poprzedniego mieszka„ 
nia Piłsudskiego, mieszcząceg.:> 
się przy ul. Mokotowskiej 50. 

W pierw:;zym okresie Naczel• 
nik zajmował jeden tylko po• 
kój, położony na piętrze pah" 
cu. Służył Mu on za sypialnię 
i gabinet pracy, w którym spę• 
dzał większą część dnia i nocy, 
:załatwiając związane z rządami 
Państwem sprawy. W murach 
tego skromnego pokoju poczę• 
ły się historyczne dla dziejów 
Wolnej Polski poczynania. 

W pamiętne noce sierpniowe 
1920 roku, noce, rozświetlone 
łuną pal<)cych się wsi i osad, 
grabionych przez upojone zwy" 
cięstwami czerwone hordy, w 
nim właśnie zroclził się geni:tlny 
plan wielkiej ofensywy, roze• 
granej nad Wieprzem. 

W tych ścianach odbył z 
Marszałkiem swą ostatnią w Ży• 
ciu konferencję pierwszy Pre:zy„ 
dent Rzeczypospolitej Gabrid 
Narutowicz. 
Ująwszy z powrotem w Swe 

rec'! wł:>.c\"te. PiłsudJki powr.ó• 

Tu w dniu 29 Listopada każ„ 
dego roku zaciągają historycz" 
ną wartę Podchorążowie. 

W :zwi,zku z tym łączy się 
piękna legenda, o której Mar„ 
szalek wspomina w wydan-.!j 
przez Szkołę Podchorążych Pie• 
choty Jednodniówce z dn. 21.XI 
24 r. 

Przy biurku tym Marszałek sp~ d:ał długie godnny w pracy 
nad rozwiązaniem doniosłych spraw państwowych. 

Na zdj~ciu widoczny odlew r~ki Wodza. 

- Mówiono mi, że pewnej 
nocy któremuś z Podchorążych 
ukazał się ks. Konstanty, ie "• 
glądał jakoby warty. Smiałem 
się z tego, twierdząc, ie zdzi• 
wiony chciał zapytać, co za;:% 
są nasi Podchorążowie? •• 

W chodzimy po schodach na 
górę. Pierwszy pokój poświęca.. 
ny jest odznaczeniom zmarłego 
Wodza. W długich gablotach„ 

trzył się :zawsze stos wypafo„ 
nych przez Niego jeden po dru• 
gim papierosów. 
Złożony ciężką chorobą, z 

której nie było Mu przeznacza• 
ne się dźwignąć, z tego właśnie 
pokoju przeniesiony został d ·.> 
wielkiego salonu, gdzie śmi~rć 
wzięła Go w swe posiadanie. 

Po śmierci Piłsudskiego Bel, 
weder pneznaczono na Mu" 
zeum, w którym złożone zost;s• 
ły wszystkie, pozostałe po Nim, 
bezcenne pamiątki. -

Z dość sporego hollu wcho• 
dzimy do pierwszego pokoju. 
Na ścianach i gablotk~ch broi\ 
powstańcza z 18-63 roku. Wiei• 
ki. stojący zegar kurantowy wy 
grywa za pociągnięciem sznur" 
ka nieśmiertelnego Mazurka 
Dąbrowskiego. . . 

Jak się okazuje, Wieszcz Na" 
rodu ten właśnie zegar opisał w 
pierwszej księdze „Pana Ta• 
deusza". 

N ad · drzwiami wejściowymi 
słowa Wodza: 

- Byłem wychowany wśród 
wspomnień 1863 roku. I 

Dalsze sale poświęcone są 
pamiątkom rodzinnym Pilsud• 
skiego i Jego pracy konspiracyj„ I 
nei w szeregach P. P. S. Po" 
żółkłe pergaminy z wojskowy" 
mi pieczęciami świadczą dobił- . 
nie, ie przodkowie Marszałka 
niejedno niegdyś wysokie sta• 
nowisko wśród braci " szlachty 
piastowali. 

Zrodzony z matki Billewi• 
czówny, nie mógł się od nich 
młody Józef różnić. Od naj• 
wcześniejszego dzieciń:;twa nie 
opuszcza Go myśl o starciu w 
proch pęt niewoli. W mierę doj" 
rzewania - dojrzewa i hartuje 
się w Nim gorące pragnienie 
walki z najeźdźcą. Poświęca tej 
świetlistej Idei · wszystko, me 
wyłączając Siebie. 
Mała, ręczna prasa drukarska 

przenosi myśl patrzących w. o" 
we pamiętne czasy pierwszych, 
bitych w Lodzi numerów „Ro• 
botnika". 

Idziemy dalej. Cały szereg 
następnych sal - to jeden wiel~ 
ki dokument miłoścl społeczei1$ 
stwa dla swego Oswobodzicie* 
la. . Poustawiane pod ścianami, 
rozwieszone na nich, w gablot­
kach i szafach - dary. Poczy• 
nając od · najkosztowniejszych, 
'ochodzących niejedno!crotnie 
z naidalszvch zakątków świata, 

I 

szlośt:i nieśmiertelna wizja Ra" umieszczone na różnobarwnych 
fajłowej, Kostiuchnówki, Low" wstęgach, ordery. Hołd geniu„ 
czówka... Rycerski duch, szowi Wielkiego Człowieka, 
wskrzeszony z wieków uśpie" symbolicznie oddany przez naj• 
nia przez Wodza, wyczarował dalsze nawet państwa świata. 
w huku pękających granatów Porozwieszane w oświetlo• 
zmartwychwstanie „T ej, co nic nych szafach - zbiory Marszał 
zginęła". · ka. Siwa, bez żadnych odznak, 

Otoczony powszechne) milo" kurtka strzelecka, płaszcze i 
ścił żołnierską, bezu:;tannie 0 , mundury z lat ostatnich ze 
tr~ymywał Marszałek jej dowo• skrzyżowanymi buławami na na 
dy. Sala broni mówi 0 tym pa" ramiennikach. Obok, kapiący 
trzłcym. Wśród eksponatów złotem, mundur szefa 16„go 
zadziwiają modele czołgów, sa• pułku piechoty rumuń:;kiej. 
molotów, dział i wszelkiego W innych szafach cywilne u„ 
sprzętu wojennego. W przejściu brania Marszałka. Pomiędzy ni• 
stoi, jak gdyby żywa, ulubio• mi czamy garnitur, w którym 
na Kasztanka Wodza, wierna wyjechał On do Genewy, aby 
Jego towarzyszka we wszyst" I załatwić radykalnie w Lidze 
kich bojach legionowych. Narodów coraz bardziej zuch• 

Podnosimy wzrok w górę. wale wystąpienia Waldemara• 
Sala Legionów. Oprawione w sa. 
ramki, przeniesione na papier Wąskim korytarzem, z które" 
mistrzowską ręką malarza • Je„ go prowadzi na parter tajemne 
gionisty Wyczółkowskiego, przeiście, upamiętnione uciec"?:• 
wspomnienia z walk i utarczek ką ks. Konstantego w dniu 29 

Zdięcie nasze przedstawfa salę konferency~ną w R~twederze, 
w której Marszałek przyjmował przedstawicieli dypfomatyc:. 

nych zaprzyjaźnionych państw. 

Xl.1830 roku. p~echodzimf iło 
ulubionego pokoju Marszałka.. 
Urządzenie zachowane jest wi~r 
nie. Skromne łóiko, umywalnia •. 
biurko, przy którym Wódz pra­
cował. Na ścianach par~ obra­
zów. 

Dalsze sale zwie)zane Sł !;ez. 
pośrednio z historią. Jedna z 
nich, mieszcząca biurko, na 
którym leiy brłzowy odlew 
ręki Marszałka, zawieszona jest 
barwnymi szkicami~ przedsta" 
wiającymi żołnierzy z 1830„:31 
roku. 
Stajęmy przy oknie. -Przez tu„ 

kę w drzwiach błyszczy w dali 
srebrne koryto Wisły, za njm 
jasna plama pól, na których stoe 
r-.:ona :zost:-ła słynna bitwa o 
Olszynkę Grochowską. . 

Ten sam widok z n·astęi>n~o 
pokoju. Pod oknem·wiel.ki stół, 
pokrytv mfl"ami. Czernone i 
niebieskie chorągiewki, wpięte 
w plany - to zobrazowanie 
groźne; sytuacji z sierpnia 1920 
roku. Tu, na nich, zrod7ił się 
genialny· plan Wodza, któi;y 
zmi'enił triumf ·bols?ewików · w 
bezmzykładną klęskę. 

W następnej sypialpi stoi łó%„ 

Obok sali broni ustaWłona jest 
wypchana Kasztanka, wierna 
towarzyszka .Marszałka wśZy• 

stkich walk legionowych; ·;. 

ko, na którym . zmarł Marsza~ 
lek, w t. zw. narożnym salont~ 
Belwederu. · · 

W chodzimy · Cło salonu.· Dol' 
stojna cisza panuje tutaj~ Gło~ 
śniejsze rozmowy cichn4, za• 
miera na ustach wpółzaczęte 
słowo. · -
Tuż obok kaplica~ Dwie: wiel~ 

kie, oświetlony urny, pokrytć 
czarnym kirem, rzucają przytłu, 
miony blask na pokryty. setka" 
mi szarf i wieńców katafalk 
Wodza. Błys:czy · milionem 
iskier stojąca na nim kryształo~ 
wa •;rna, w której złożone było 
serce Marszałka. Całość. zacho­
wana jest wiernie tak, ,jak bt• 
ło w dniu, gdy ciało Wodza ttt 
spoczywało. 

Przez dwie poczekalnie i po' 
kój konferencyjny, gdzie zbie• 
rali się ambasadorowie i dyplo­
maci dochodzimy znów do hot„ 
lu. Miiając go przypominamy 
sobie mimo woli raz jeszcze 'le• 
gendę o duchu ks. Konstante„ 

I go, który miał się Podcho~ążym 
ukazać. . 

i Dziś nie błądzi on już po la„ 
j birync;e komnat BehvedP.tu, w 
1 których mieszka Duch Swietli-

1 
s.tbuch Tego, Który ~wo1 
hwszy Ojczyznę z kajdan nie„ 

ł 
woli Żył w nich i pracował, aby 
„tmd, z którego Polska pow" 
stała, by Żyć" nie poszedł na 

i marne. 
Jerzy 1<.ozwadowski.( 



~tr. 6. 

Kr z ow·e1 mi il il 
• granica 

Za os D lekim schodzie j • 1e •• sy·uac11 ze na 
MOSK\V A.. We wczc:raj'" samolot6w japońskich przele· 1 tworzył się niepokojący stan cią 

szych dzien.m~ach mosk1ew• ciało nad terytorium sowieckim głych incydentów, które często 
skic~ ukazał sit urzędowy. ko" w ten sposób na granicy mają krwawy przebieg. 
muni!<at „~ a~sa w sp~awie o:s sowiecko - mandżurskiej wy• Komunikat „T assa" komen:s 
statnich zaJęc na granicy so" 

towany jest w kołach pvlitycz• 1 dzenie wiadomości o :macznYtn 
nych jako dowód nowego za• wzmocnieniu garnizonów so. 
ostrzenia sytuacji na Dalekim wieckich na Dalekim 'Nscbo, 
W schodzie oraz jako potwier• dzie. 

wiecko„mandżurskiej. 
W odróżnieniu od poprzed" I 

nich sowieckich enuncjacji tego 
rodzaju komunikat „T assa" u• 
trzymany jest w niezwykle gwał 
łownym tonie i zawiera cały sze 
reg oskarżeń pod adresem Japo 

• 
ZI rwia dobija e 

nil. potwornv morderca uwiedzionej przez siebie dziewczyny • 
I 

Dowództwo japońskich 
wojsk w Korei i Mandżuko -
twierdzi komunikat - rozpo:0 
wszechnia wiadomości o coraz 
częściej powtarzających się fak 
ta.eh przekroczenia granicy so• 
wieckoffllandżurskiej i sowiec• 
ko-koreańskiej przez żołnierzy 

W dniu wczorajszym donosi• I iż Tomaszczuk zamieszkał w 
liśmy o potwornej zbrodni, któ- sąsiednim domu, pod numerem 
ra dokonana została na terenie 16, na tej samej ulicy. 
miasteczka Powązki w Warsza~ Jak zdołaliśmy ustalić, To:s 
wie. Obecnie podajemy dalsze maszczuk przybył do Wa~sza• 
szczegóły wstrząsającej trage" wy z Małopolski w poszuk1wa• 
dii. niu pracy. Jest on Rusinem. 
Zamieszkała wraz z rodzica• Spotkania młodych zwróciły 

mi przy ul. Połąskiej 18, 25·let• w końcu uwagę rodziców i sąsia 
nia Janina Blaszczakówna po• dów panny. Doszło do tego, ii 
znała przed pewnym czasem ro na sl<.utek najrozmaitszych pło 
botnika z Dyrekcji Tramwajów tek Tomaszczuk postanowił o" 
i Autobusów Miejskich, 27•let• świadczyć się o rękę Błaszcza" 

sowieckich. 
Twierdzenia te - zdaniem 

„T assa" - nie tylko nie odpo:s 
wia<lają prawdzie, lecz :;ą 
sprzeczne z istotnym stanem 
rzeczy. Granicę sowiecką coraz 
częściej przekraczają żołnier::e 
japońscy, lub też mandżurscy 
co w konsekwencji prowadzi 
do zbrojnych starć i utarczek, 
jak to zresztą miało miejsce w 
dn. 11 kwietnia, kiedy kilka 

niego Józefa Tomaszczuka. kówny. · 
Po kilku spotkaniach Tomasz W tym samym C%asie naiwna 

czuk zakochał się bez pamięci dziewczyna wierząc ·obietnicom 
w Błaszczakównie. Tak przynaj uwodziciela została jego ~o~ 
mniej twierdził. Młodzi spoty- chanką czego domagał się JUZ 
kali się coraz częściej, czemu od dawna. Owocem tego stosun 
sprzyjał w wielkiej mierze fakt, ku było dziecko. 

Początkowe przypuszczenia 
rodziców panny, iż wobec takie 
go obrotu rzeczy poślubi nie• 
zwłocznie ich córkę okazały się 
niesłuszne. T omaszC%uk nie 
miał w zasadzie nic przeciwko 
temu, oświadczył jednak sta• 
nowczo, iż stanie przed ołtarzem 
jedynie tylko pod warunkiem, 
że rodzice panny zapiszą mu 
przed tym, będący ich własno• 
ścią duży i ładny dom. 

DAJE 
JEDWABISTY WKLESl:Y 
SZUF ZlOTY<ff NOiYKOW 

Złoża wegla kam·ennego 
· odkrrto w t. zw. tróikiHie bezpieEzeństwa 

Z Jarosławia donoszą: We Ponadto odkryto pokłady wę 
,wsi Widaczów pow. ł·arosław• gla we wsi Jodłówka i Łopus.!• 
skiego natra~ono na g ębokoś.:i ka, a ponieważ obie wymienio-
110 metrów ua złoża węgla ka• ne wsie leżą w obrębie t. zw. 
miennego pierwszorzędnej war trójkąta bezpieczeństwa odkry-

' tości. Pokłady, te mają 40 me• I cie tych pokładów węgla posia 
trów. grubości. . da doniosłe znaczenie. 

Potworna zbrodnia na cmentarzu 
na tle porachunków rodzinnych 

Wczoraj przed południem ro tala. 
:.egrała się na cmentarzu Sw. Zbrodnia :.ostała popełniona 
Knyia w Gnieź.nie krwawa sce niewątpliwie na tle porachun­
na. ków rodzinnych. Zaznaczyć 

Mianowide J6zef Bogoniew- jednak należy, ie Maria Bogo„ 
ski napadł na swoją bratową niewska była w Gnieźnie znana 
Marię Bogoniewską i zadał jej jako agitatorka komunistyczna 
szereg ciężkich ran dłutem. Bo' I i za komunizm była już. karana 
niewską prz·ewieziono do szpi• sądownie. 

Ojciec Błanczakówny, będą 
cy :. zawodu piekar:.em, który 
uczciwą i ciężką pracą dorobił 
się majątku nie chciał oczywiście 
zgodzić si~ na te żądania, orien• 
tując się doskonale, iż: Tomasz 
czuk chce poślubić jego córkę 
tylko ze względu na jej posag. 
W :;tanowczej rozmowie z przy 
szłym zięciem Błaszczak odmó.o 
wił oczywiście tym zuchwałym 
żądaniom. Rozwścieczony nie• 
oczekiwanym obrotem sprawy 
uwodziciel wyszedł z domu ro­
dziców swej kochanki, odgraża 
jąc się, iż: zemści się za spotkaną 
go odmowę. 
Ponieważ od tej chwili upły 

nęło sporo czasu, rodzice i uwie 
dziona Bła5%czakówna przy­
puszczali, ii były to tylko czcze 
pogróżki. Tomaszczuk spoty• 
kał często na ulicy młodą kobie 
tę. mijał ją jednak szybko, uda 
jąc, ie jej nie widzi. 

Krytycznego dnia, natknąw­
szy się na idącą w towarzystwie 
matki Błaszcukówny, wykonał 
straszną obietnicę. 

Naoczny świadek krwawej 
zbrodni, opowiedział nam ze 
szczegółami jej przebieg. 

Obie kobiety po wyjściu z 
domu szły ulicą Powązkowską ............................... „1„ ........................ „ ... _.._._ ... .__.mm ......... „ 

J WJ uch w kopalni 
77 górników zostało zabitych, a 39 rannych 

LONDYN. Wczoraj rano wy !ku, gdyż w dalszym ciągu oko­
.darzyła się na kopalni Markham 

1 
łQ 50 górników znajduje się je­

w Duckmanton, w hrabstwie szcze w zasypanym szybie. 
D.er~yshire straszna }<a~a~trofa . Zabici, .ra!lni i uratowani gó~· 
gom1cza, wskutek ktoreJ Jeden nicy nalezeh do załogi nocne], 

godzinach. W ciągu całej akcji 
ratowniczej zdołano utrzymać 
łączność telefoniczną z zasypa­
nymi górnikami. 

na przystanek tramwajowy. Za pomocy. 
nimi szedł krok w krok jakiś W tym c;;asie zbrodnian 
mężczyzna. Wyglądał na silnie schował do kieszeni rewolwer i 
zdenerwowanego i stale trzy„ spokojnym krokiem oddalił si~ 
mal prawą rękę w kieszeni spod od leżących w kałuży krwi ofiar. 
ni. Usłyszawszy krzyk Błaszcza; 

W pewnym momencie zrów• kówny, Tomaszczuk odwrócil 
nał się z idącymi kobietami. Za się i podszedł wolno do niej. 
wiązała się rozmowa, padały co Cynizm zbrodniarza by! 
raz głośniej wypowiadane sło~ wprost niesłychany. N achyliw, 
wa. Swiadek twierdzi, iż trwało szy się nad ranną i stwierdz.iw, 
to wszystko bardzo krótko. szy, że żyje jeszcze, morderca 

W trakcie rozmowy mężczyz wyjął z powrotem rewolwer i 
na odsunął się raptownie od o• wprowadziwszy do lufy kul~ . 
bu kobiet i zawoławszy: rozpoczął strzelaninę do leżą• 

- Za moją krzywdę! - wy• cych. Kule, wobec odległości u 
szarpnął z kieszeni rewolwer. ledwie metra, wszystkie prawit 
Padły strzały. Trafione w gło były celne. 

wę kobiety runęły na chodnik. Bezpośrednio po tym zbrod, 
Starsza z nich, jak się później niarz został uięty przez nadbie. 

okazało, matka młodej Błaszcza głego posterunkowego, który 
kówny, ugodzona kulą w skroń z trudem tylko wyrwał go z rąk 
padła trupem na miejscu. Dru wzburzonego tłumu, który ze, 
ga, draśnięta w tył czaszki, nie brawszy się wokół mordercy ; 
sti;aciła przytomności i rozdzie• (jego ofiar, chciał dokonać nad 
ra1ącym głosem zaczęła wzywać nim samosądu. 
„ ... „„„„IZID„„ ... „„„„„ ... „..:z„„„„ ..... 

Osobliwy strajk zakończony 
„Normandie11 wrruszr do Nowego Jorku 

PARYŻ. W osobliwym straj południu oficjalpego komunik; 
ku w Hawrze, który groził unie tu, załogi powróciły wczoraj do 
ruchomieniem największych pracy na zasadzie ugody osiąg; 
transatlantyków francuskich, - niętej za pośrednictwem mini• 
dlatego, że 'Załogi nie godziły się stra Marynarki Handlowej. 
nosić przez cały rok tych sa• Statek „Normandie" odpły• 
mych mundurów, został we wto nie dziś do Nowego Jorku o o; 
rek ostatecznie zlikwidowany. znaczonej godzinie. 

Jak wynika z ogłoszonego po 

Drażliwa sesja Radr Ligi 
Powszechne zadowolenie 

z układu angielsko-włoskiego 
GENEWA. Odbiegając od 

zwyczaju odsuwania spraw dra 
żliwych na ostatnie dni, lOI~a 
sesja Rady Ligi Narodów roz• 
poczęła się wczol'aj od dekfora 
cji angielskiej i dyskusji na te• 
mat układów rz\mskich. ' 

Po otwarciu p.o-;icdzeniil prze 
wodniczący u<lzie!il gbsn lordo 
wi HaJJaxowi, kbrv w imieniu 
rządu angielskieg.> ::I.-,7.ył ośw1a 
dc:cnie, wskazują.: na dcnio• 
słość układów włosko•;1ngu:l• 
skich. 

Po deklaracjach Frandi i Ma• 
lej Ententy, wyrażających zado, 
wolenie z powo.:łu ukiadu an• 
gielsko-włoskiego, przemówił 
delegat Polski. min. Komarnic• 
ki, składając następujące oświad 
czenie: 

„z największą uwagą wysłu. 
chałem ważnej deklaracji, kt '>rą 
szanowny przedstawiciel Zjed• 
noczonego Królestwa złożył 
przed Radą. Pomimo, ie układ 
ten odnosi się do rejonu świa• 
ta, z którym kraj mój nie ma 
bezpośrednich interesów, opi• 
nia polska powitała w pozy• 
t~wnym wyniku rokowań, po• 
między dwoma mocarstwami za 

przyjaźnionymi z Polską - wy 
bitny przyczynek dla pokoju 
europejskiego." 

Ostatni zabrał głos komisarz 
Litwinow, mówiąc, że Sowietv 
witają każdy układ przynoszą• 
cy odprężenie. Dodał jednak, 
Że powróci do sprawy przy in. 
nej okazji. 
Następnie Rada Ligi Naror 

dów przystąpiła do rozpatrze; 
nia apelu rządu chińskiego. 

Olbrzymi pożar 
w Połądze 

KŁAJPEDA. Wczoraj wy• 
buchł w kąpielisku Połąga groź 
ny pożar, który objął szereg bu 
dynków drewnianych (około 
120 will, budynek pocztowy, 
gimnazjum, probostwo oraz 2 
szkoły powszechne). 
Ogień powstał na skutek za• 

palenia się sadzy w kominie pro 
bostwa i na skutek bardzo silne 
go wiatru z błyskawiczną szyb• 
kością przenosił się z budynku 
na budynek. Wszelka akcja ra• 
townicza wezwanej z Kłajpedy 

% szybów został zasypany. Po• która we wczesnych godzinach J 
nad 100 górników zostało od cię wtorku miała być zluzowana. eszcze 1· edna Of i ara Ans hfussu 
tych od szybu wjazdowego. Kilka chwil przed zmianą za• 

~tra~y ogniowej z rozszalałym 
zyw1ołe~ okazała się bezsku• 
teczna. 

Mim<? nat~~hmiasto~eg_o za• łóg wydarzy! się katastrofalny Dyrektor teatru odebrał sobie ŻJcie 
rządzenia akq1 ratowmczeJ kata wybuch, ktory na przestrzeni WIEDEŃ. Wczoraj popeł• tches Volksteather" później 

Straty oceniane są na p~wy( 
w Żej 2 miliony litów (około 

1.800.000 zł.). strofa pociągnęła za sobą, jak kilkudziesięciu metrów zasypał n~ł samobójstwo znany i uzdo!• La Scala. ' 
to wynika z komunikatu urzę• główny szyb komunikacyjny ru mony dyrektor teatrów wiedeń 
.dowego, bardzo po~a~ne. ofia• mo~iskiem i kamieniami. . skich, Rudolf Beer, który był 
ry. Doty.chczas 77 gormkow zo .Pierwszych zasypanych górni profesorem seminarium Rein:0 
stało z~b1tych a ?9 ra!lnych. k<?w zdo~ano ~ydobyć na po- hardta w Wiedniu; przed tym 

Akcta ratownicza 1est w to• w1erzchmę dopiero po dwóch l Beer był dyrektorem „Deu• 

Przyczyną samobójstwa by. 
ła utrata posady, jako dyrekto• 
ra teatrów z powodu pochodze 
nia Żydowskiego. 

Negus w drodze do Genewv 
LONDYN. Haile Selassie ~ 

puścił wczoraj rano Londyn u-
d"'iac się do Genewy„ ' 



i 
Dyżu'mv przodownik w komisariacie odbiera talemnkzy J 

efon : jaki ś głos woła o ratunek. W centrali teleforucznej 
Jaje mu się stwierdzić, ż.e jest połączony z mieszkaniem 
!listwa Poradzkich, na M.arszalkowskiej nqmer... Udaje się 
lll w towarzystwie ti'ZC eh policjantów i po wywaieniu drzwi, 
~trzega w gabmecie na fotelu trupa starszego m~ż.czyzn'\I. 

Po przybyciu pwk uratora oraz inspektora Urzędu Slt'd• 
o stw.erdzono, ze zmarłym jest ziemianin Stanisław Za• 

:ilka z majątku so~11ówka. 
Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 

!licji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się na.tych• 
iast w Urzędzie Slcdczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
: Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w bc.nku Rol• 
flll· Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do• 
dnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 

mku w towarzystwie jakiejś młodej damy 1 podjął sumę 
:O.OOO złotych. 

Pani Poradzki otrz vmała depeszę wzywającą natvch• 
iast do Warszawy, do urzędu śledczego. Kochanek jej, Ma• 
in Kaczorek, z którym zapoznała się przypadkowo, zmie­
;al się po przeczvta~iu depes2.y i poradził, by zadzwoniła 
o Warszawy.. Pani Ha I.na połączyła się telefonicznie ze 
toim domem, ale tu us lvszała głos obcego mężczyzny. 

Zamiast głosu męża. słyszy pa.ni Halina obcy, ha­
mry głos ja:kiegoś mężczyzny. 

- Hallo? Kto tam? Ja.ka Halina? Pr01Szę? -
yczy głos z Warszawy. 
Marian przestraszył się, widząc zmieszanie Hali• 

y. Podbiegł do niej, wsparł ją ramieniem, tak, by nie 
upadła i cicho szer-tal: 

- U spokój ~1ę ••• 
Długo trwało zanim pani Halina zdołała uspo­

oić się. Drży i_a.k w febrze. Krople potu wystąpiły 
na jej czole. Ogarnął ią painiczny strach, jest teraz 
przekonana, iż w mieszkaniu jej w Warszawie zaszła 
iakaś straszna rzecz. Może wkradli się złodzieje? Cóż 
to może być za obcy, basowy głos? Jak widać, ów 
m~żczy:.na nie wie nawet, kim ona jest. 

Ale Marian daje jej znak ręką, by opanowała 
si~ i wsuwa jej słuchawkę z powrotem do ręki. Ha• 
lina panuje nad sobą wysiłkiem woli i pyta znowu: 

- Kto tam? 
Chwilę trwa cisza, tak jak gdyby ktoś odłożył 

słuchawkę. 
- Hallo, proszę, proszęl - krzyczy pani Hali" 

11a w słuchawkę. 
Nagle zajaśniał na jej twarzy J)!'omień nadziei, 

gdy usłyszała znajomy głos kobiecy. Halina mocno 
przyciska słuchawkę do ucha i krzyczy: 

- Jasiu! Tak, to jal Czy pan w domu? 
- Nie, pana nie ma... - Halina wyczuwa w 

głosie Jasi jakieś zmieszanie. 
- A kto był przy aparade? - pyta Halina, 

przeczuwając, że się coś wydarzyło. - Ja.siu, powiedz 
mi natychmiast, kto jest tam w mieszkaniu prócz cie" 
bie? Jasiu. 

- To jest„. To jest - odpowiada zmieszana Ja• 
sia i w końcu wykntusiła ze siebie - Zaraz, zaraz. 
Ten pan chce z panią sam pomówić. 

- Kto? Jaki pan? Kto tam lasiul Tasiul 
Zamia·st odpowiedzi Jasi słyszy pani Poradzka 

jakiś obcy głos: · 
- Pani Poradzka? Dobry wieczór! Moje usza.„ 

nowanie! 
- Kto mówi? - pyta wzburzona do najwyższe• 

go stopnia, Poradzka. - Kto tam? Skąd się pan wziął 
w moim mieszkaniu? 

- Jestem urzędnikiem policji śledczej! Piln'-"je 
mieszkania przed obcymi i niepożądanymi ludźmi. 
Niech się pani uspokoi! Hallo! Chcę panią o coś 
iapytaćl 

- Policja w moim mieszkaniu? - spojrzała prze" 
rażona Halina na Kaczorka. - Czego może policja 
w moim mieszkaniu szukać? 

- Pani jest wezwana natychmiast do Warszawy 
- odrzekł basowy głos. - Czy nie wie pani, dokąd 
znikł jei mąi? 

- Kto? - pani Halina z trudem trzyma się na 
nogach. 

- Pani m~zl Pan Seweryn Poradzkit Jest nam 
pilnie potrzebny! 

- Na miłość boską! Nic nie rozumiemY Mój 
mąi. jest prze ci ei. w \V arszawie t Dwa dni temu otrzy„ 
małam od niego list! 

- A czv dzisiaj lub wczora,j nie komunikował się 
mąi. z panią? 

- Mój Boże! Proszę mi powiedzieć co się stało 
z moim meżem? 

Zamia.st odpowiedzi na pytanie, słyszy znowu 
głos obcego mężczyzny: · 

- Szanowna pani, czy otrzymała pani depeszę z 
warszawskiego urzędu śledczego? 

- Tak - drża znowu jej ręce. - Przed godzinąl 
- Radzę pani bez namysłu przyjeżdżać do War" 

szawy. Leży to w interesie zarówno pani, jak rów„ 
nież i jei małżonka ... 

- Ale mój panie co się stało? Co się stało? 
Niech JT1i pan powie! 

- Dowie się pani na m;e;scu o wszystkim.. Pro" 
sz~ natychmiast :wracać do W us„.awv. 
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- Proszę zawezwać - do aparatu moją służącą, 
Jasię! 

Pani Halina ściska kurczowo w dłoni słuchaw" 
kę. Ale nikt nie odpowiada. Głos jej ochrypł z krzy" 
ku. W końcu odzywa się głos telefonistki z centrali 
hotelowej: 

- Warszawa przerwała rozmowę. Proszę wylą" 
czyć się ..• 

Pani Halina opadła na wpół zemdlona na krze„ 
sło. Marian obetjmuie ją i strofuje dobrotliwie: 

- Halino, sadziłem, że nie jesteś ta.kim tch611 
rzem ..• a tak prędko tracisz panowanie nad sobą 1 

Spogląda na niego oczyma, w których czai się 
strach i przerażenie. Serce miota się w niej, jak jaskół" 
ka w klatce. Stłumionym głosem szepce: 

- W moim mieszkaniu policja! Szukaii.ą Sewery• 
na! J<tsi nie pozwolili do:ść do aparatu„. 

Znowu chwyciła depeszę, i znowu zaczęła sylabi" -
zować każde słowo: Przybyć do Warszawy ... Pilna 
sprawa„. Urząd śledczy .• Inspektor Puchała. Kai.de I 
słowo przenika ją, jak zatruta strzała. . 

Marian usiłuje znowu zbagatelizować całą 
sprawę. --

- Na pewno jakieś głupstwo - pieści jej dłonie. 
- Być może że tak samo jak ty tu w Zakopanem 
zapomniał si~ tw<li małżonek w Wars%awie... Może 
być, doszło do iakiejś awantury ..• Ale nie trzeba się 
takimi sprawami przejmować! 

Słowa jego budzą ją. z letargu, zn6w spogląda w 
jego oczy i pyta podejrzliwie: 

- Marian, czy znasz tv mego męża? 
- Przysięęłem, że go nie znam. Ale jako męż-

czyzna, znam się na podobnych awanturach. \Vierzaj 
mi, na twoim miejscu przespałl.->vm się dobrze przed 
jutrzeiszą zabawą śnieżną.„ 

Usiłuje uspokoić :<i· Głaska iej dłonie, całuie 
jej palce spogląda jej w oczy. Pani Halina nie zdołała 
zauważyć, jak tymczasem znikł z jej palca drogocen" 
ny brylant ... 

A gdy Marian wsta~ e. - zegna ią i całuie iei 
dłoń. Życzy jei spokojnej nocy, zrywa się pani Halina 
z miejsca i wola: 

- Nie, nie czekam jutra, iuż jadę do Warszawy. 
Coś się tam musiało wydarzyć! Tuż jadę! 

- Halina! - t1.:;:1ł znowu jej dłonie. - \V nocy 
chcesz pojechać? Gdyby się tam coś złego stało, na-

}Jyła jasną blondynką, i włosy miała uczesane 
do góry: Tadeuszowi wydało się, że nie ma 
trzydziestu lat. Na twarzy iej nie znać było żadnych 
zmarszczek, jaśniała młodzieńczością i świeżością. 
Policzki jej były zarumienione. 

Kobieta wprowadziła Tadeusza do pokoju, gdzie 
wokół okrągłego stołu stało sześć krzeseł. W ·kąeie 
stała maszyna, a na niej niewykończona ko:;zula. 
Z teeo pokoju znowu prowadziło wejście do sąsied• 
niego, o śnieżno białych ścianach. 
. Wysoka niewiasta odsunęła krze:;zło (odezwała 

się: 

- Proszę siadać! 
Sama usiadła przy maszynie i poczęła obszywać 

dziurki przy ko~zuli. 
Tadeusz jadł z apetytem, popijając raz po raz 

herbatę. 
Kobieta pracowała przy swej koszuli i spoglą­

dała na Tadeusza. 
. - Skąd pan jest? - zanytała, nie patrzic mu ' 
·w twarz, tylko na dziurkę w koszuli. 

Skąd pochodzi? .. - Cóż może na to odpowie" 
dzieć? Opowiadać o wszystkim od początku? Opo• 
wiedzieć o tym, że uciekł przed żołnierzami, którzy 
prowadzili go do Lublina na rozstrzelanie? Opowie" 
dzieć jej, jak wyskoczył z pociągu w pełnym biegu? 1 

Ale musi jej coś powiedzieć. Nie może milczeć 
i tym samym wzbudzić podejrzenie u tej niewiasty. 

Rozpoczął więc opowiadać o tym, ie wraca 
: Syberii, gdzie był zesłany jako rewolucionista. Te" 
raz wraca stamtąd. Przebył wiele drogi, pokonał 
wiele trudności, teraz ma jechać do Warszawy ... 
W drodze po prostu zbłądził... Jest wyczerpany, wy-

1 męczony, szłodnv •.• Po tym zapytał: A iak sie pani 
nazywa? 

pewno powiedzieliby tobie.„ 
- \Vłaśnie dlatego, że mi nic nie chcieli powie1 

dzieć, jadę zaraz - rozgląda się pani Halina wok~ 
ło. - Już Jadę! 

Widząc, że chce wejść do sąsiedniego pokoju 
i zbudzić dzieci za.grodził jej Marian drogę. · 

- Halina, czyś ty oszalała, dzieci zbudzisz. 
Pani Halina zamyśliła się. Ma rację, dzieci mogą 

się przestras.zyć, szczególnie Aneczka, która iest bai~ 
dzo nerwowa. Ale równocześnie powstała w jej umy4 
śle nowa myśl: 

- Zostawię tu dzieci! Po. co mam ie ciągać za 
sobą do W'arszawy? Mogą tu zostać jeszcze kilka 
dni. A ieśli nie będę mogła po nie wrócić, przyjadą 
one do Warszawy z wychowawczynią. Sama muszę 
jechać. bo niepokój mnie zabi,:e.„ 

- A więc jedziesz, dzisiaj? - pyta Maria.n. 
- Tak - odpowiada pewnym siebie głosem Ha~ 

lina. 
- Może t'r?.eśpisz się przed tvm i namyślisz ? 
- Nie, nie mam ani chwili do stracenia - · od ~ 

powiedziała. - T adę już. 
Nie czekając na powrót wychowawczyni poczw 

na się szbyko ubierać i pakować swe rzeczy. 
Masz jeszcze wiele czasu! - 6dezwał się 

Marian. - Pociąg odjeżdża kilka minut prze.:l dww 
nastą... . 

- Szkoda każdej chwilit - odpowiada pa<0i 
Halina, wTZuca:ąc rzeczy do swej walizeczki. 

- A jeśli wychowawczyni nie wróci przed w 
dejściem pociągu? - pyta znowu. 

- Napisze iei na k;trtec7ce. co ma ucz,rnić. Mu• 
szę jeszcze kilka słów skreślić do dzieci. Poza tvm 
zostawie portierowi polecenie ..• 

- B;'.ldź zclrowa. kod1an.a - nbi;tJ ją Kaczorek 
i ucałował. - Szkoda, że nie będzie cię jutr" 
na zabawie ..• 

- Zabawię się kiedy indziej - oorzekł;\ pani 
Hali"a. wymuszając na swych w?r~ach uśmiech. 

A le ~tii. na t'lrcgu cofnął się M <'„;:,„ 7 powrotem 
i spogl:irlai;ic iei f'rr.sto w oczy powiedział: 

- Sł„„l,ai, Halinol Wzywa cieb;e P"licja ,,a·r· 
SZ?Ws•ka. Nie wi"'"ll, czeito chca od r;ebie. P?-"u; n.td 
wbą i nit- czyń głt:pstw, przy tym nie wspominaj me · 
go nazwiska„. 

(Dalszy ciąg jutro). 

Kobieta spogl<}dała na niego przenikliwym, 
ostrym spo;rzeniem, które go jak gdyby kluło .•• 

Nie od razu odnowiedziała na jego pvtanie, ale 
wstała, z.bliżyła się do niego, po czym rzekła: 

- Nazywam się Stanisława Cieplińska ... ·Czy 
odpowiada panu to nazwisko? - na wargach jej 
ukazał się lekki uśmiech. 

- Pani nazwisk<;> wyraża istotną cechę pani. .. 
U pani jest tak ciepło, jak pod skrzydłami gołębia ••• 
Dlatego nazywa się pani właśnie Cieplińska ..• 

Kobieta parsknęła głośnym śmiechf'm. 
Pan tak pięknie mówi .•. Czy nie jest pan cza~ 

sem pisarzem? 
- Nie„. Czy trzeba być pisarzem, by wyszukał 

ciepła, jakie je!:t tu w mieszkaniu? .. Czy pani miesz• 
ka sama? - spojrzał Tadeusz przez. na wpół otwar• 
te drzwi, nrowadzące do sąsiedniego pokoju. 

- W drugim pokoju śpi moja córeczka, dzie• 
sięcioletnia dziewczynka - odrzekła kobieta, gdy 
zauważyła, jak Tadeusz spogląda na sąsiednie drzwi. 

- A maż pani, ieśli wolno spytać? - poczuł 
się nagle T acłeusz jak u siebie w domu. 

- Mąż mój? - ze smutkiem odrzekła kobie• 
ta. - Przed czterema laty został powolany na front. 
Pewien czas jeszcze otrzymywalam od niego listy .•• 
Po tym zapomniał o mnie„. Kto wie, czy żyje jesz" 
cze ..•. Trzy lata jak ślad po nim zaginął... Przepadł, 
jak gdyby do wody ... A ia ... - spojrzała prosto 
w twarz nieznajomemu mężrzyźnie. - Ja mam obec" 
nie trzydzieści sześć lat ..• To po<lobno lato w życiu 
kobiety .•• 

Po co o tym m0wi? Co ma na mvśli? 
Tadeusz >nilczał. W ostatnich słowach kobiety 

uczuł nutt" żalu. 
C..h~ ile spogląJali na siebie w milczeniu. 

l.Otilsz.) ciąg jutro)~ 
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Ciasne, le I a s e 1 Goście Worszowscf w Piotrkm 
w Oddziale Ubezpieczalni S I • I W dniu d~isiejszyrn o. godz. ła Pow!atowego i Rodzin pO eCzfteJ 112 w południe przybędzie do Rezerwistów w Piotrkow 

Piotrkowa większa grupa mo- dejmować będzie gości 
Radom.ako w niaju. ·1 do rejonoweifo lekarza, który : Gdy ze względów oszczędnoś- tocyklistów naleiących do szawskich śniadaniem w 

po zbadaniu dopiero skierowuje . ciowych połączono Rado~sko I Związku Rezerwistów w War- łu popularnej cukierni.~ 
. Koryta:ze, schody, po.czekał- go do specjalist~··· A zwa~yw-1z P~o~r~owem (jakoy. S.) 1.gdy1 sza~ie, która odbywa raid o· wianka" przy placu Kośc 

ma - niezbyt za~hęca1ące szy na tę prawdziwą plagę, 1aką własc1c1el lokalu zaządał w1ęk- kręzny po Polsce. Zarząd Ko-
wąsko, stromo, ciasno... cho- jest symulanctwo - mamy jesz- szego czynszu musieliśmy - ile 
ciaż gmach z d~lek~ o~szem, cze jeden minus w wydajności się dało - przerobić „garaże" p• • • h h t 
o~szem. ~ eab!nec1e k1erow- naszej pracy; bo czyż naprawdę li wprowadzić się na swoje. Tu 1JCte er a ę firmy połSki&J 
m.ka skromni~: stoł! dwa krzes~a, można komuś poradzić, odpo- - w obecnie moim gabinecie L I N'' 
w1esz.ak. Widocznie sa~ kie- I wiednio leczyć. lldY podstawiony było mieszkanie dozorcy; po ''szu M I chrześciJ' ańst1 
rowmk, P· Wł. Szablew~ki, wy- f jedynie choruje za kogoś w ro- dru!liej stronie mieszkał woź- 1 

r 

starcza za wsz_ystko. N1eprzer- I dzinie. . Znany mi jest ciekawy nica„. -
Nabożeństwo 

żałobne 

wan~m pas~m .idę do teg.o "pus- szczegół; jeden z ubezpieczo- Po rozmowie oglądam lokal: 
tejlo p_oko1u mt:res~nc1, w po- nych, przyszedl kiedyś dla na piętrze mieszczą się, poza 
czekalnt gw.arn? .i ro1no. Ka.zdy towarzystwa z kolegą do leka- biurem gabinety: chirurgiczny, 
z. nawet. na1mnie1szym ~robiaz- rza; tak mu się bodobało, że analityczny i fizykalnego le­
gie~ spieszy .Io ~głowy z głę- teraz ciągle „choruje". czenia. Dwa pierwsze urzą­
bok1!11 przekona~iem, ~e tu ~~- - Maleńka niedyskrecja, pa- dzone są bardzo skromnie, trze· Zarząd oddziału Związku Le­
łatw1ony zost°:me na1p.ewme1. nie kierowniku rzucam pytanie: ci zaopatrzony w lampy kwar- . gionistów Polskich w Piotrko­
Gdy ~rzysłuc~1w.ałem s1~ spo- - Czy ten budynek nie jest cowe i t. p. prezentuje się dobrze. I wie Tryb. wzywa wszystkich 
s~bow1 z~łatw1~ma, pomyslałem nieco za ciasny? W aptece na parterze, witam członków do wzięcia udziału 
m1mow<!h, że 1 dobroć można Mój rozmówca śmieje się. p. m•gistra. W mile urządzo- w dniu 12 maja br. w uroczy-
p~sunąc d~ .prze~ady. Bo tak, - Czy odrobinę? Ba I Ale · nym lokalu stoją szafy przeła- stościach źałobnych 3-ej rocz-
nie ~bm~wt°:Jąc .mkogo, tu ro~ cóż zrobić, skoro trzeba było 1 dowane słojami, pocieśniając nicy śmierci Pierwsze•• Mar­
~aw1a się me Jak z .urzędr:u: tu wleźć~ Przecież były to jeszcze i tak szczupłe pokoje. szalka Polski Józefa Piłsuds­
k1em, sze.fem, ale z. n~1bardzieJ „szopy i garaże". Jako jeszcze I W toku rozmowy dowiaduję się, kiego. 
wyrozumiałym przy1ec1elem. samodzielny oddział kasy cho- I że personel, jest przeciążony Należy wziąć udział w na-

- Kiedyś miałem przykry wy- rych mieściliśmy się gdzieindziej. 1 pracą i kierownik czyni starania bożeństwie żałobnym u fary, 
p•dek, ale to prawdziwy casus i Po tym włączono nas do Często· ~ o jeszcze jednego pracownika. oraz w Apelu Załobnym wie-
w kilkunastu2latach mojej pra· 1 chowy, która Hgarnęła bez- j R. B. czorem. 
cy - mówi p. Szablewski. - IP powrotnie nasze samochody„. 1 Zbiórka członków w lokalu 
Wpadł do zapełnionej intere-. _ Zwitłzku o godz. 19 m. 15. Sta-
santami poczekalni znany tu I wiennictwo obowiązkowe 
dobrze w Radomsku łobuz i u • • • ' a łe Q Czcijmy Pamlęc Zm r g Zarząd Oddziału Związku dalejże wykrzykiwać, co tu za Legionistów Polskich 
łajdactwa się dzieją z załatwia- w Piotrkowie. 
n!em u~ezp~eczonych, że t~ki WODZA NARODU 
kierownik bierze 800 zł mie-
sięcznie i „bimba" na wsz.yst­
kich i t. d. i t. d., aż uszy puchły. 
Wyszedłem i pytam spokojnie 
o co chodzi. On znów wymyśla. 
Przez chwilę wahałem się, czy 
nie wyrzucić natręta, wkońcu 
przemogłem się i wprowadsiłem 
go do gabinetu, zostawiając ot­
warte drzwi: - Proszę, niech 
pan spojrzy - podałem mu for 
mularz, z którego przekonał się, 
że biorę po potrąceniach na 
rękę 227 zł miesięcznej pensji.„ 
Widziało to wiele osób.„ 

Ubezpieczeni przyzwyczaili się. 
że załatwiam ich dobrze, mam 
nawet czasem z tego powodu 
kłopot, bo zaczepiają mnie na 
ulicy, przychodzą do domu a 
najczęściej można to było za­
łatwić następnego dnia w biu · 
rze... Tu proszę pana trzeba 
być prawdziwym dyplomatą, 
i to w skali dość szerokiej, ho 
trzeba zadowolić interesantów 

Zarząd Powiatowej federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Piotrkowie, prosi 
wszystkie Związki Sfederowane 
o wzięcie jaknajliczniejszego 
udziału w uroezystościach Za­
łobnych 3 ej rocznicy śmierci 
Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa PUsudskie1to. 

Dzień 12 maja 1938 r. Lokale 
frontowe winny być udekoro­
wane żałobnie. Godz. 10. Na­
bożeństwo żałobne uf ary, zbiór­
ka pocztów sztandarowych w 

lokalu Zw. Leg. Pol. o 1todz: 9. 
Godz. 19. Zbiórka członków w 
lokalach własnych organizazji W 
i krótkie Akademie Żałobne (od­

Sport 
Piotrkowie 

czytanie wyjątków z pism Mar- W najbliższa niedzielę dn. 15 
szałka). Godz. 19.30. Zbiórka bm. o godz. 17.30 na boisku 
wszystkich Związków ze sztan- Concordii (Budki) rozegrane 
darami w lokalu federacji, po- zostanie spotkanie piłkarskie 
czym nastąpi odmarsz na Hale ~ pomiędzy klubem sportowym 
Targowe. Uprasza się o punk- Concordią a miejs.::ową druży-
tualne przybycie . nę Ruch. Ponieważ oba klu-

za Zarząd: by przywiązują do te1to spot· 
Sekretarz Prezes kania wielką walifę i czynią sta-
St. Hebda(-)J. Drozd Gierymski ranne . przygotowania spodzie­

weć się należy, ie zawody te 

Przebudowa drogi państwowej 
- stanowić będą ciekawą atrak­

cję sportową. 

"W związku z uruchomieniem robót przy przebudowie drogi pail­
stwowej Częstochowskiej na odcinku od Rozprzy do Niechcic. wymieniony 
odcinek drogi będzie zamknięty dla ruchu w okresie od 11 maja do 20 
czerwca b. r. 

Mie jscowy ruch odbywać się będzie na poboczach lub za rowami 
po drodze gruntowej. natomiast ruch tranzytowy skierowany będzie drogą 
bitą Piotrków - Bujny - Niechcice. · 

Firma Gentleman 
nie dotrzymuje zobowiązanie 

od łobuza do stuprocentowego 
inteligenta, Kiedyś było wiele -

f OW. ZAkZĄD DROGOWY w PIOTRKOWIE 

W zakładach przemysłu gu­
mowego „ Gentleman" w Łodzi 
wybuchł zatarg na tle nieprzy­
jęcia do pracy zredukowanej 
części robotników wbrew zo­
bowiązaniom fabryki. Wczoraj 
robotnicy na znak protestu pod­
jęli 2-godzinny strajk, w którym 
wzięło udział około 800 robot­
ników. Sprawą zetargu zainte­
resował się inspektor pracy, 
który wszczął kroki likwidacyjne. 

~~~~~wz~~al~~: ~ao~~m~:.kop~= Brzydki· czyn H0rsza Judk'1°w1· 11za nieważ wielu ubezpieczonych, U IJ U U IJ IJ U 
szczególnie robotników nie umie 
wogóle pisać, a wielu, gdy się 
im każe złożyć podpis myśli 
poważnie przez chwilę, by wresz· 
cie z pasją postawić krzyżyk, 
wprowadziłem zażalenia ustne. 
Od l'azu przestano narzekać. 

- Jeżeli chodzi o Ubezpie­
czalnię Społeczną w Piotrkowie, 
której jesteśmy oddziałem, to 
nasz udział (okr~gu radomsz­
czańskiego) cyfruje się w 45 proc. 
Mamy tu wiele fabryk, bardZ-O 
rozwinięty przemysł chałupni­
czy (samych zakładów stolar· 
skich, przeważnie żydowskich 
jest tu okeło 200 I) tak, że na 
tych 5 lekarzy domowych przy­
pada roboty niemało. Wpraw­
dzie sę i specjaliści: okulista, 
wenerolog, chirurg - ginekolo1, 
ale przecież chory najpierw idzie 

Przed Sądem Okręgowym 
odpowiadał przy drzwiach zam­
kniętych Beresz Judkiewicz, 
mieszkaniec Piotrkowa, lat 36 
oto, że w dniu 30 stycznia br. 
uwiódł dwie nieletnie dziew­
czynki Zofię K. i Annę S . Pod­
sądny wykazał skruchę, a. jego 
obrońca mecenas Wacław Wa 
}osiński rozwinął w przemówie­
niu końcowym całe swoje kra­
somóstwo starając się o uzys­
kanie łagodnego wyroku dla 
klienta. 
Sąd po wysłuchaniu mowy 

Okazyjnie sprzedam ;yś~r:łe:~: 
kryte skórą oraz łóżko rozkładane na 
letnisko. Wiadomość, Piłsudskiego 
41 m. JS. 

oskarżycielskiej - prokuratora 
Zygmunta Waleckiego, biorąc 
pod uwagę okoliczności spra­
wy skazał Judkiewicza na 1 
rok więzienia. 

Do wynajęcia DWA 
CzyłaJ'cie DŻiennik Piotrkowski pokoje z kuchnią z wygodami. Wia.­

domoic w kinie "Czary". 

Na fali radiowej 

Audycje religijne w 
nadane przez Polskie 

W ciąflu maja Polskie 
nadaje 13 audycyj relig 
na które złożą się tra111 
Mszy św. w niedziele i ś 
żałobne nabożeństwo za 
Józefa Piłsudskiejlo, nit 
stwa majowe, oraz trani 
z Międzynarodowego Ko 
Eucharystycznego w l 
peszcie;! 

14 bm. o llo•z. 17 -1 
misja nabożeństwa m1j 
z Kaplicy Matki Boski1 
J111nej Górze w Częstoc 

15 bm o godz. 9.00 -
św. z Kolegiaty św J6il 
Kaliszu. Nabożeństwo pi 
dzi reportat prof. J. Kilar· 

21 bm. o godz. 17 -1 
misja nabożeństwa maj 
z Kochawiny (przez L 
Nabożeństwo poprzedzi 
taż. 

22 bm. o 1todz. 9 -
żeństwo z Kościoła f arnt 
Lesznie. Kazanie wyglos 
prof. Józef Jasiewicz. N 
stwo poprzedzi report~ż 
J. Kilarskiego. 

25 bm. o uodz. 17 -T 
misja z uroczystego otw 
Międzynarodowego Kollf 
Eucharystyczneifo na plac 
h•terów w Budapeszcie. 11 
misję przeprowadzn ks. 
Rękas i Antoni Bohdziei 
który specjalnie w tym Q 

ranienia Polskiego Radia 
się do Budapesztu. 

26 bm. o godz. 9 - Tr 
misja nabożeństwa z Koi 
Sw. Krzyża w Warszawie. 
zanie wyllłosi ks. kanonu 
Jan Szmi1tielski. Spiewać 
dzie chór Swiętokrzyski 
dyr. prof. Józefa Om1. 
Przy organach Eugeniusz i 
1ter. O godz. 20 - Tran 
z uroczystości Międzyna 
wego Kongresu Euchary 
nego w Budapeszcie. Wi 
procesja na Dunaju. Spr11 
dawcy ks. Michał Rękas i 
toni Bohdziewicz. 

28 bm. o godz. 17 - N 
ieństwo majowe z Ostrej; 
my w Wilnie. 

-

29 bm. o godz. 9 - Tn 
misja z Międzynarodowego h 
gresu Eucharystycznego w 1 

dapeszcie. Mszę św. cele! 
wać będzie ks. Kardynał 
gat Papieski. Sprawozda 
ks Michał Rękas i Antoni 8 
dziewicz. 

5 VI o godz 9 - Transm 
nabożeństwa ze Lwowa. Kt 
nie wy~łosi ks. kanonik Mit 
Klepacz. 

6 VI o godz 8.45 - Nal 
:teństwo z Kazimierza nad \ 
słą. Kazanie wygłosi ks. pr1 
dr. Tadeusz Jachimowski. -...mm„„nm„„mil_..„_.„_. .... „mmu ... mriblla.-11m ... „_. ............... ~ ................. ,_-P ...... „ ... „._ ......... „„„„„„ ... „„ ... „ 

Dziś! film najgłębszych wzruszeń, przeznaczony 
dla kobiet i mężczyzn W$zystkich narodów p. t. 

SAM DODSWORTH 
(gdy żona zdradza) 

Wspirniały dramat v.1;. 1 owieści laun>ata nagrody Nobla 
Sincleura Lewisa, na tt>mut: czy małżonkowie powinni 

pozostllwać sobie ~,!.i.~~~~.bo~~--­
Początek o g. 5 pp, w niedziele i iiwięta o godz, 3 po poł. 

KINO­
TEATR 

ROMfl 

Od piątku 13 maja 
Ostatni film, zrealizowany z największą starannościę, 

fenom. pary Fred Astair~ i Ginuer Roaers p. t 

LEKKODUCH 
Swietny scenariusz. Przepyszna wystawa. 

Popołudniówka o łl· 3. Buziaczek I w Piotrkowie 

P0polud111ówka o godz. '7 Raspodi'a Ba•tyku Al. 3 Maja 11 · 
.., t Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

;..m=-11EJ11-.i::mu: ... .-llllllli.__._._. ... ._. ... „m11.1nim'Eb~ ... „„_. ............ „ ..................................... „;..ii ...... ii.iii„m•--------...... .-. ...... . 
. miesięczna "Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 8~ 

PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. w tekście 60 gr. Ostatnie strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyr 

-------------·---------Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Wałecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 

Dziś w dniu żałoby n,arodowe · 


